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Prenumeraię i ogloszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracyi 
„N. Reformy“ w Krakowie. 
Eedakcya: ul. Jagiellońska 10. Administracya: ul. św. Anny 3. 
Telefon Redakcyi 41. Administracyi Nr 241. Dia rozmów zamiejscowych 1572. 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. - 
We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hl: w Biurze dzienników S. SokołowSkKiego; 


ulica Jagiellońska 3 i w Biurze Plohnay 


Cena mumeru 10 hal., z przesyżką pocztową 12 hal. 


Paz p s 
-—— —— 


Chiny i Dardanele. 


i Kraków, 14 marca. 

p (i s.) Japonia, korzystając z wojny europej- 
skiej, postanowiła jednym skokiem znaleźć się 
'u celu swych marzeń j uzyskać hegemonię w 
Azyi, specyalnie nad Chinami. Warunki, które 
rząd tokijski niedawno postawił Juanszikajo- 
wi, są równoznaczne z żądaniem od Chin, aby 
poddały się pod władzę zwierzchniczą Japonii. 
Pomijając uczucia, jakie niesłychane te żądania 
obudzić musiały w odradzających się z takim 


trudem Chinach, potrzeba podnieść, że godziły | 


one z niemniejszem zuchwalstwem w najbar- 
dziej życiowe interesy obecnych przyjaciół Ja- 
ponii, więe Rosyi, Anglii i Francyi. Jeżeli je- 
dnak dla Anglii te życiowe interesy, przez Ja- 
'ponię na szwank w Chinach narażone, dadzą 
ująć się niema] bez reszty w kolumnie cyfr obro- 
tów handlowych, jeżeli dla Francyj te same żą- 
dania oznaczać mogły zagrożenie jej wschod- 
mo-azyatyckich kolonij, to dla Rosyi usadowie- 
-mie się Japonii w Chinach oznacza coś więcej, 
Mz utrata kolonii lub niekorzystna zmiana w 
bilansie „handlowym, bo zasadniczą zmianę sto- 
sunku sił i układu warunków politycznych 
wzdłuż trzech czwartych jej azyatyekioj grani- 
cy, na której na przestrzeni siedmiu tysięcy. 
kiiometrów styka się ona z państwem środka t: 
J: 2 tyin zbiornikiem ludzi, który już dla swego 
żak” kryje w sobie największe Możliwości. 
= BŁ, Jab, temu dziesięć Rosya nie wahała 
a ać BI w nieszczęsną dla siebie wojnę z 
powod Korei jednej, to obecnie kiedy Ji 
mia juź nie po IKoreę i południowa M: ca 3 
ale po panowanie nad całemi Eai R 
gma rekę, dla Rosyi konieczność a i 
nia się dążeniom japońskim całą swoją pot $ 
stala się uiemal nieodpartą. i 8% 
To też w Petersburgu właśnie wiadomości o 
zatargu chińsko-japońskim wywarły najgłębsze 
wrażenie i oburzenie. Nigdzie nie zachwycano 
Się niemi, czując, że »pomoce żółtego sojuszni- 
za! Wypada nieco za drogo, ale panowano nad 
zi) yi nie starano się oburzenia 
zanieduania pozna 7 Pownością nie z powodu 
tipo pozwalała prasie »wypisywać się« 
tez, materya zupełnie swobodnie, Wkrótce po 
og:osżenin warunków japońskich zaczęły też 
TOi iO inasi wiadomości © tem ża R p 
czuje Już ZNAŻENI ZAW RA 


do osobnego pokoju z Austryą i Niemcami. — 
Byla to »delikatnae forma presyi rosyjskiej na 
>sOjuszników« w tym kierunku, iżby albo po- 
hamowali swego żóltego przyjaciela albo też 
dostarczyli Rosyi jakichś poważnych rekom- 
pensat, 
. W odpowiedzi na te pogłoski dowiedział się 
świat przez Petersbure 
walą wielka 4 
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dłoście pstwami na jej rzecz w swoich posia- 
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lowanin Bolączyla się z Anglią w zbożnem usi- 

dancli! Jtknajszybszego slorsowania — Dar- 
Rozma; 


Irc +. . - 
anglo-Fy; Pe iiomaczono sobie ten nagły atak 
teoryę, „gi na cieśniny. Utworzono nawet 
kom z myśl której chodziło tu przyjaciół- 


stantynopa Adowionie się przed nią w Kon- 
jaśnienie yt „Po bliższem zastanowieniu wy- 
Anglia b ya dnak okazało się niedostatecznom. 
aby po so wad Francya nie mogą łudzić się, 
kOWO-enropęj p OREM rozbiciu obu państw środ- 
niny Dezechy pyt udalo się im utrzymać cieś- 
ZAWSZE Stęobo roli Rosyi, która miałaby do nich 
Zdaje się pa y dostęp od strony lądu. 
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ulica Karola Ludwika 9. 


dni dziesięciu Dardanele żelazem i stalą, jest 
znacznie prostszy. Chodzi tu mianowicie istot- 
nie o utorowanie drogi do cieśnin dla Rosyi 
jako nagrodę za wytrwanie w wojnie przeciw 
Niemcom i Austryi. Cieśniny te chcą Anglia i 
Vrancya zatrzymać tylko w swem ręku jako 
zastaw wierności sojuszowej Rosyi. Oddadzą je 
Rosyi, jeżeli osiągną swój zamiar zniszczenia 
Niemiec, zatrzymają zaś, gdyby Rosya mimo to 
zdecydowała się zmienić nagle marszrutę i 
zwróciła się przeciw Japonii, pozostawiając An- 
glię i Francyę przed mniedokończonem zada- 
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niem... Tak więc w związku z eskapadą japoń- 
ską w Chinach, Dardanele wydają się być tyl- 
ko jakgdyby wędką w ręku Anglii i Francyi, 
na której pragną one jak najdłużej utrzymać 
przy sobie Rosyę. Jako przeciwwagę dla nad- 
miernej potęgi rosyjskiej przygotowują Anglia 
i Francya właśnie Japonię, sadewiącą się w 
Chinach. Japonia bowiem, oparta o Chiny, sta- 
lłaby się wkrótce potęgą dość silną, aby sparali- 
żować Rosyę, nawet wskutek zwycięstw w Eu- 
|popie znacznie wzmożoną na siłach. 


——-—9= 


Zwycięskie walki na terenie Cisna-Baligród. 


(Telegram e. k. Biura korespondencyjnego.) 


Odparceie ataków rosyjszich, 


Urzędowo ogłaszają 18 marca w południe: i 


Wiedeń, 14 marca. 


W Królestwie Polskiem i Galicyi zachodniej nie ma żadnej zmiany, We dnie odbywała 
się walka działowa. Późniejsze ataki oddziałów nieprzyjacielskich wszędzie wśród ich strat 


Zdobycie ważaej wyżyży. 
Walki na terenie Cisna—Baligród w Karpatach trwają dalej. Wyżyna, o którą od kilku 
dni wałczono, wczoraj dostała się w nasze posiadanie. W ataku saperów wojska nasze rozbiły 


odparto. 


części nieprzyjacielskich pozyeyj, odparły w następnej walce na bagnety nieprzyjaciela 


1 za- 


brały przeszło 1.200 ludzi i wielu oficerów do niewoli. Podjęty jeszcze w nocy rosyjski kontr- 
atak, skierowany na tę samą wyżynę, i na pozycye w przyległych odcinkach, zostały wśród 


ciężkich strat dla nieprzyjaciela odparte. 


w Gańicyi poludziowo-wschodniej i ma Bukowinie. 


Na froncie bojowym w Galicyi południowo-wschodniej i w obrębie koło Czerniowiec pa- 


nuje wszędzie spokój. 


———— 


Odwrót Rosyan 


(Telegram e. K. Biura 


Zastępca szefa sztabu generaln., v. Höfer, 


marszałek polny porucznik. 


ð——— 


poza linię Bobru. 
korespondencyjnego.) 
Berlin, 14 marca. 


Biuro Wolffa. Wiełka główna kwatera, dnia 13 marca. 


ości, Rosyanie cofnęli się z okolic Augustowa i 
e woju i że byłaby skłonną | nę dział Grodna. 


z północnego wschodu aż poza Bóbr pod osto- 


Gćparcie ataków rosyjskich pod Przasnyszem. 


Nad Orzycem, na północny wschód od Przasnysza, ataki rosyjskie zostały odparte. 


Zestrzelenie trzech samolotów angielskich. 


(Telegram e. E. Biura korespondencyjnego.) 


Biuro Wolffa. Wielka główna kwatera, dnia 13 marcu. 
Na południe od Ypern zostały pojedyncze ataki Anglików bez trudu odparte, 


Walki o Neuve Chapelle. 


Nasz atak, podjęty dla odzyskania wsi Neuve Chapelle, natrafił po początkowym sukce- 
sie na silną przewagę Anglików i dła tego nie został przeprowadzony. Anglicy rozwijają w tej 
wschodu chodu o ubicgnięcie przyjaciółki ze| okolicy żywą działalność aparatów lotniczych, z których wczoraj jeden, a przedwczoraj dwa ze- 


m pat 
W Szamozaii, 
W Szampanii wywiązała się znowu na poszczególnych miejscach walka. Wszystkie fran- 
cuskie ataki zostały z silnemi stratami dla nieprzyjacieła odparte. Dwieście jeńców pozostało 


W Wesszach. 


Mgła i śnieg utrudniały w Wogezach walki, 


sirzeleno. 


przytem w naszych rękach. 


Naczelne kierownictwo armii. 


(0.0 za ABZa 


Berlin, 14 marca. 


Naczelne kierownictwo armii. 


rzyjmują: = — 


zamiejscowąt Administracya „Xowoj Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; młejsco= 

wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agencja J. Hopcasa 

i A. Salomonowej, nl. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7; 
Trafika w Sukiennicach. 


Goldscnmied (sprzedaż oddzielnych 


wiersza drobnem pismem (petit) za 
Nadesłane po 80 h. cd wiersza. 


Zamiejscową prepurmieratąę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludvika 21. 8. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3, — 
W Jarosławiu A. Amster. — W Taracwie M. Rockachh — W Wiedniu Herman 


numerów), I. Wollzeile 6. — M, Dukes Nachfolger, 


Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeiłe). — W Paryżu Societe Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, 

61 Rue Rougemont. 
Ogłoszenia (inserat;) przyjmuje Administracpa „Nowej Reformy“ za opłatą od miojsca 


t 


pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 b. — 
— Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Ukad 


tebełaryczny, cyfrowy. skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 


formy“ (prospekty. cyrkuiarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 106 egz. 
dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscewych prenumeratorów. 


Sukcesy Turk 


ów na merzi. 


{Telegram c. k. Biura Koscspendcacyjcego.) 


Z głównej kwatery donoszą: 


gonstantynopei, 14 marca. 


Wczoraj wieczorem zatopiły nasze baterye kilka poszukiwaczy min, które się zbliżyły 


do naszej linii minowej. 


Nasze okręty wojenne storpedowały na morzu Egicjskiem jeden nieprzyjacielski statek 


transportowy i dwa okręty wojenne. 
y y j 


= 


Maj Bans 3 a 
Pod Bordansiami. 
Przed Dardanelami nieprzyjaciel żadnej nie przedsięwziął czynności. 


Na froncie kaukazkim nic nowego. 


* 
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Atak floty rosyjskiej na forty w Anatolii 


(Telegram e. k. Biura korespondencyjnego.) 


Z głównej kwatery donoszą: 


KMerstautynopoł, 14 marca. 


Przedwczoraj ostrzeliwała flota rosyjska porty Kiltulin, Songuidak, Kosłu i Eregli. W 
Songuldaku zniszczono francuski szpital i 15 domów w dzielnicy frarcuskiej. Jeden okręt 


grecki, znajdujący się w porcie, zatepiono. 


Łódź torpedowa nieprzyjacielska, która się 
cofnęła się do Eregli. W dzielnicy greckiej w Eregli 


nych. 


zbliżyła do portu, trafiona bombą turecką, 
spaliło się 70 starych budynków drewsia: 


Parowiec wloski »Principesse Giovanina«, okręt rosyjski »Newa« i trzy inne, znajdując. 
się w porcie okręty, zatopiono. Załogę ocałono. Po stronie tureckiej było 7 osób rannych. 


Q 


Forty Kilimliu, Songuldak, Koslu i Eregli leżą nad morzem Czarnem na północnem wy- 


brzeżu Azyi mniejszej. 


H TARANI i 
Walka artylerejika od CZeMOGLAKM, 
Budapeszt, 14 marca. 
»Az Este donosi z Czerniowiec: 
Stanowiska nasze, znajdujące się na wschód 
od Czerniowiec po drugim brzegu Prutu, zosta- 
ły we środę zaatakowane przez nieprzyjaciel- 


Zgon kr. Wittego. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) s 


gi Petersburg, 14 marca. 
(Tel. ag. pet.) Umarł hr. Witte. 


Sergiusz Jalianowicz Witte urodził się 29 


ską artyleryę. Działa rosyjskie zdołały dać|lipca 1849 r. w Tyflisie. Studya (przyrodnicze) 


tylko kilka bezskutecznych salw, albowiem ar- 
tylerya nasza odpowiedziała na atak natych- 
miast i z taką gwałtownością, że rosyjskie sta- 


nowiska działowe w ciągu pół godziny zostały 


roztrzaskane. 


(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Paryż, 14 marca. 


Izba i senat przyjęly ustawę w sprawie po- 
wołania rocznika 1916. 


Nieudały atak na Dardanele. 


(Telegr. c. k. Biura koresp.) 

Berlin, 14 marca. 
Biuro Wolffa donosi z Konstantynopola: 
W nocy dnia 11 bm. usilowal nieprzyjaciel 
pod osłoną krążowników i kontrtorpedowców 
usunąć najzewnętrzniejszą zaporę minową. Ba- 
terye Dardaneli otworzyły egień i zatopiły trzy 
okręty, służące do wyławiania min, poczem nie- 
przyjaciel, nie wskórawszy nic, cofnął się. 
Tureckie siły zbrojne morskie zatopiły nie- 
przyjacielski okręt transportowy w pobliżu Mi- 
tieny, po S S R: 


Y padadstwe 


Noce pocoknie 02 Francei. | 


odbył w Qdesie, poczem rozpoczął karyerę ja- 
ko urzędnik kolejowy. Podczas wojny w roku 
1877—T8 organizował i kierował ruchem kole- 
jowym; w r. 1886 został dyrektorem kolei po- 
ludniowych, w r. 1888 szefem departamentu 
kclejowego w ministerstwie skarbu, w r. 1892 
ministrem komunikacyi, 1893 ministrem skar- 
bu. Na tem stanowisku zaznaczył się szeregiem 
ustaw, które zapewniły mu miejsce jednego z 
najwybitniejszych mężów stanu w Rosyi. W r. 
18990 przeprowadził walutę zlotą, monopol wód- 
czany, upaństwowienie kolei; podjął ogromną 
akcyę w kierunku uprzemysłowienia Rosyi. — 
Przy przesileniu gabinetowem w r. 1908 zostaje 
prezydentem ministrów. 

W konflikcie rosyjsko-japońskim hr. Witte 
zajął stanowisko przeciwne wojnie; po klęsce 
jako pierwszy pełnomocnik Rosyi zawiera po- 
kój w Portsmouth (5-zo września 1905). W u- 
znaniu zasiug otrzymuje tytul hrabiego. 

Po wybuchu rewolucyj obejmuje w dniu 6. 
listopada 1905 rządy, 80 listopada nadaje kom 
stytucyę. Następnega roku w kwietniu uste- 
puje przed wzrastającą reakcyą. Od tej chwili 
nsuwa się od bezpośredniego udziału w rzą- 
dach: działa jeszcze w Radzie państwa i prze- 
prowadza ostatnią 2 miliardową pożyczkę ro: 
syjską przed dwoma laty. 

W czasie obecnej wojny nazwisko Wittege 
wypłynęło kilkakrotnie na łamach pism; wiąza: 
no z niem akcyę na rzecz pokoju. 


Tadeusz Żuk Skarszewski. | 
REMAR Światowią. 
2x Swiatewida. 
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lub sobie gdzieś sam pojadę!* — i wówczas |za nami“, że on niestety nie może jeszcze wy- 


niewiasty drżały, cichły, jak t 
razem gdzieś w kącie i naradzały się, 
cząć dalej: 


— Nie, doprawdy, ja tego dłużej nie wytrzy- | 


mam, — jęczała pani Wanda, — nie wiemy 
nawet, czy kufry rozpakować? czy tutaj spra- 
wić sobie ubiory zimowe, czy gotować się na 
pobyt na Riwierze? nie mówiąc już o tem, że 


aly teraz niewiasty,!ja nie mam już grosza przy duszy, a On Wy- 


rzucą mi wciąż moje zbytki! 

— Niechże mama będzie nieco cierpliwa. 
Wszak mama wie, jaki on dobry, byle znaleźć 
chwilę sposobną. Om dzisiaj przepracowany, 
zmęczony, pogrążony w myślach... s 

— Gdzie znaleźć jeszcze większe pióro stru- 
sie dla swej kochanicy wstrętnej! 

— Mamo! 

— Przepraszam cię, ale ja nie mogę być cier- 
pliwą. Wszak tu chodzi o szczęście mego dzie- 


) głowy |cka. Hr. Drachenberg domaga się odpowiedzi; 
kobiety rodpowiedzieć bez niego nie możemy, a on nie 


da do siebie przystąpić! Niech się dzieje, co 
chce, ja pójdę się z nim rozmówić! 

I poszła, zebrawszy się na odwagę i decy- 
zyę, zupełnie niezwykłą. Ale już za chwilę po- 
wróciła, zalana łzami i jęła biadać, że „obszedł 
się z nią, jak ostatni grubianin*, że dójść jej 
nie dał do głosu, jeno wpadł na nią, że mu prze- 
szkądzą, kiedy on właśnie obmyśla plany, jak 
się pozbyć tego „awanturnika belgijskiego, tego 
rastaquouera bez wychowania, tego pul- 
kownika z pod ciemnej gwiazdy, co nas jeno 
kompromituje na każdym kroku, włócząc się 


trusie, zbierały się |rzucić go za drzwi, póki nie zakończy tych 
co po-|wielkich obrotów z kauczukiem, w które pul- 


kownik Van der Stratten d'Qultremont wplątał 
go niepotrzebnie, ale połamie mu kości, kiedy 
zastanie go w swym domu! 

— Ja nie zniosę dłużej takiego obchodzenia 
się ze mną! — zawodziła pani Wanda, zanosząc 
się od płaczu; — żeby mną tak pomiatano 
w domu córki mej rodzonej! Ty, Irenko, jesteś 
jego żoną, ty mu powiedz, że jak on tego nie 
odwoła, jak mię nie przeprosi 1 nie obieca po- 
prawy, to ja dziś jeszcze was porzucę, pójdę 
sobie w świat, pójdę do klasztoru, pójdę o kiju 
żebraczym.. A te jego groźby z łamaniem ko- 
ści... Właśnie dzisiaj miałam list od pułkownika, 
który dowiaduje się, kiedy do Nizzy przyje- 
dziemy... R. 

Pani Irena nie słyszała już ostatnich słów 
matki, gdyż żywo pobiegła do gabinetu męża, 
skąd niebawem powróciła zaplakana i jęła ści- 
skać matkę i całować i błagać: | 

— Niech mama poczeka cierpliwie do jutra, 
ja mamę bardzo proszę, mama przecież wie, 
jaki on dobry! Ale dzisiaj z nim mówić nie 
można: żeby mama wiedziala... R 

Tu pani Irena urwała i szlochać jęła głośno. 
Panna Olga, która w rozmowie dotąd udzialu 
nie brała, siedząc wyciągnięta w karle bujają- 
cem, i czytając książkę francuską, odłożyła 
teraz na bok książkę, ku matce i siostrze zwró- 
ciła twarz ocienioną wielką przyłbicą kaszta- 
nowatą, zakrywającą jej czoło i policzki, iż 


|tylko nosek garbaty. zuchwale w przód wyzie- | Ir 


rał, przeciągnęła się, ziewnęła, i rzekła glosem 
spokojnym: 

— Czego wy się jego tak boicie, jakby to 
był lew albo tygrys, kiedy to tylko Borsuk 
pospolity i trochę źle wychowany. Cheecie, to 
pójdę się z nim rozmówić, a zobaczymy, czy 
ośmieli się mnie uchybić. 

I, nie czekając na odpowiedź, poszła wolnym 
krokiem do gabinetu barona, gdzie zabawiła 
dłużej, i, powróciwszy równie spokojna i po- 
godna, rzekła: 

— A więc będzie tak: za parę dni pojedzie- 
my wszyscy czworo razem na Riwierę. Tylko 
przedtem on musi się uporać z tym wynal 


a 
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=MWSZEH, 

W tej chwili służący oznajmił odwiedziny 
Ekscelencyi hr. Sulickiego, którego przyjęła 
sama pani Wanda. I darmo wielki dyplomata 
nastawał ną widzenie się z córkami, gdyż bez 
rozmówienia się z panią Ireną, „której zdanie 
wysoko cenił, i z panną Olgą, z której uczuć 
dla hr. Drachenberga musiałby wpierw zdać 
sobie sprawę, żadnej rady udzielić nie może: — 
mlode niewiasty pakazać się nie mogły, gdyż 
jedną giowa bolała silnie, druga. ubierała się 
właśnie. Ilr. Oswald i tak nie stracił czasu, 
gdyż, opowiedziawszy pani Wandzie wszystko, 
co wiedział o hr. Manfredzie Drachenbergu, 


kiem pana Skowyry, rzecz bardzo doniosła |j przyrzeklszy mieć go badawczo na oku pod-. 
i warta miliony: sposób barwienia cementu, czy | czas uczty ks. Maksymiliana, jak również wy- 


coś podobnego. Póki to ma ma głowie, nie 
może mówić o czemś innem. Tymczasem przy- 
syła mamie ten czek i prosi, by się zechciała za- 
jąć również sprawunkami naszymi. 

— No? a w sprawie hr. Drachenberga? — 
zapytała pani Wanda, ocierając łzy, nieco już 
udobruchana. 

— O tem dziś z nim nie mówiłam. — (O ba- 
ronie Borsuku mawiały zawsze panie o n, jego, 
jemu, nie wymawiając jego imienia, jakby 
w obawie „wzywania go nadaremno!“) — Nie 
zresztą pilnego. Ja sama jeszcze nie wiem, co 
Drachenbergowi odpowiem. Zapewne nic nie 
odpowiem stanowczego przed powrotem z Nizzy. 
Zresztą nie mogłam z nim o tem mówić, gdyż 
musiał wyjść natychmiast. 


— Jakto? już wyszedł? — zapytała pani! 


| 


ena głosem wylękłym. 


badać zręcznie bar. Borsuka, sprowadził roZ- 
mowę na zamysły tych pań co do spędzenia 
zimy, i wywiedział się troskliwie o sin zdro- 
wia i usposobienio pani Ireny, tak, że niejedną 
cenną. wiadomość zdobył dla użytku Wanda- 
fina. I już zabierał się do odejścia, gdy. jednak 
ukazała się panna Olga. Hr. Oswald przystanął 
i z lubością przyglądał się „smarkuli”, której 
kibić szczupła falowała w chodzie z przedziwnie 
uroczą gibkością, twarzyczka mała tonęła w kę- 
dzierzawiących się w krąg, niesfornych zwo- 
jach kasztanowatych, oczy kryły się pod po- 
wiekami ciężkiemi, a usta drgaly uśmiechem 
zagadkowym pod wystającym w przód noskiem 
o chrapach rozwartych. 
(C. d. n.) 
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Korzystając z nadesłanego nam ko- 
munikatu Biura prasowego Oddzia- 
łu krakowskiego N. K. N., uzupeł- 
niamy wczorajszy nasz artykuł o 
wykładzie hr. Andrassego uwagami, 
jakie prelegent poświęcił sprawie 
polskiej (według „Magyar Hir- 
lap“): 

W pierwszym rzędzie zwraca naszą uwagę 
sprawa polska. O ileby społeczeństwo 
polskie w Rosyi brało czynny udział w naszej 
walce, byłoby naszym moralnym obowiązkiem 
uczynić wszystko, aby je oswobodzić od Rosyi. 
O ile tego nie czymi, kierować się musimy tyl- 
ko własnym interesem, zważając jednak przy- 
tem na te katastrofy, jakie dotknęły Polskę i 
na te cierpienia, jakich doznali dawniej Polacy 
w Austryi i w Prusiech. Trzeba chcieć zrozumieć 
Polaków, jeśli dzisiaj wśród ucisku nie są w sta- 
mie powziąć bohaterskiego postanowienia i nie 
wolno zapominać, że słuszność i wlasny nasz 
interes domagają się, byśmy ich położenie po- 
prawili, 

Za oswobodzeniem Polski od Rosyi przema- 
wiają względy strategiczne. Linia graniezna, po- 
ciągnięta przez wielkie bagna Połeskie, daleko 
łatwiej pozwala bronić środkowej Europy, niż 
obecna. Stępiłoby się przez stratę Polski to o- 
strze, które Rosya kieruje na zachód, zagraża- 
jąc niem jednocześnie Berlin, Wiedeń i Buda- 
peszt. Przesunięcie garnicy tak dalece popra- 
wiłoby naszą wojskową sytuacyę, że cele przy- 
mierza rosyjsko-francuskiego zostałyby istot- 
nie zniweczone. Jeśli ltosya, opierając się o 
Warszawę, nie mogła dopomódz w walce Fran- 
cyi, to z dalszej podstawy strategicznej ta ni- 
czego by się od niej spodziewać nie mogła. 

Naród Polski utworzyłby nową siłę w służ- 
bie środkowej Europy, przeciw Wschodniej su- 
premacyi. 

Nie obawiam się, ażeby utrata Polski obu- 
dziła w Rosyi myśl odwetu. Francya nie mogła 
zapomnieć Alzacyi i Lotaryngii dlatego, że 
jest tam ludność o sympatyach francuskich, 
która w znacznej części do dzisiaj zachowała 
swe uczucia. Przeciwnie Austrya pogodziła się 
z utratą prowincyj włoskich (Lombardyi i We- 
necyi), gdyż widziała, że ludność tych prowin- 
cyj jest zadowoloną z nowego położenia. Ro- 
sya mogłaby tylko wtedy podnieść myśl odwe- 
tu, gdyby nam się nie udato stworzyć dla Po- 
laków pomyślniejszej sytuacyj, niż istnieje dzi- 
siaj i gdyby Polacy pragnęli powrócić pod ro- 
syjskie panowanie, czego jednak absolutnie nie 
można przypuszczać. 

Wyparcie Rosyi z Polski i fiasco jej dążeń 
bałkańskich, zmierzają wspólnie do tego, aby 
skierować Rosyę do jej naturalnych zadań i 
ekspanzyi w głąb wschodniej Azyi i nadaje ro- 
Hm) polityce jedynie pożądany dla niej kie- 
runek, 


Sądsozyrna 
> po inwazyą resztskiej, 


brano garderobę hr. Stadnickich, nie wyłącza- 


arogancyj, a w swojem własiem mieszkaniu 
mieszkać »kątem«, 

W Dąbrowie, za Wielogłowami, to samo się 
działo, co w Zawadzie, Porębie, Zabełczu. Wie- 
lopolu i Wielogłowach i takie samo obrabowa” 
nie dworu dra Stubra. Takie same rabunki mia- 
ły miejsce w Kurowie, Woli Kurowskiej, Zby- 
szycach, gdzie pastwą grabieży padł dwór p. 
Jordana, dalej w Siennej, w Lipiu, w Gródku 
nad Dunajcem, w Bartkowej i w Podolu-Gó- 
rowej, gdzie znowu z braku dworu pastwą gra- 
bieży padła plebania i tamtejszy proboszcz, ks. 
Jan Florek. 

W ten sam sposób postępowano w całym sze- 
regu innych gmin tam, gdzie wojsko rosyjskie 
zjawiło się chwilowo, albo gdzie »gościło« dłu- 
żej. Gościnę taką drogo opłacali mieszkańcy 
danej gminy. 

Jak gdyby z pewną zawziętością ograbiano 
dwory, namawiając do współudziału miejsco- 
wą ludność, Z zadowoleniem przyznać jednak 
trzeba, że chłop polski powiatu nowosądeckie- 
go nie poszedł za głosem »smoków«, jak ich 
powszechnie w powiecie nazwano. »Smoki« sa- 
mi więc rzucali się na dwory; poza wymienio- 
nemi już, ograbili dwór pp. Ligaszewskich w 
Trzetrzewinie, w Brzeznej i w kilku innych 
miejscowościach. Najwięcej ucierpiał dwór i 
zamek Adama hr. Stadnickiego w Nawojowej. 
Tam prócz bydła, paszy, ziemiopłodów, zrabo- 
wano sprzęty w zamku, mimo obecności oficya- 
listów, rozbito dwie skrytki zamurowane z u- 
krytą porcelaną i srebrem kredensowem, za- 


jąc damskich sukien bałowych, a wreszcie w 
obok przylegiym tartaku pocięto stare pasy 
maszynowe i zabrano. 

Rabunku dworu dokonano w ten sposób, że 
z zamku obecnych wypędzono do wsi, zamek 
otoczono sotnią kozaków, która z nahajkami w 
ręce broniła przystępu i pod wodzą oficera ko- 
zaków syberyjskich ładowano na fury, odwo- 
żąc zrabowane przedmioty następnie do No- 
wego Sącza. Tam, gdzie nie było dworów, a by- 
ły plebanie, te ostatnie wraz z mieszkaniami 
proboszczów padały ofiarą grabieży. 

Z uznaniem podnieść należy, że we wszyst- 
kich parafiach zostali kapłani na swoich poste- 
runkach, niosąc słowa pociechy zgnębionym 
paralianom i usiłując ich bronić. Obrona ta je- 
dnak nie wiele pomogła. Żołnierz rosyjski nie 
miał respektu przed suknią kapłańską, nie u- 
chylił głowy przed przedstawicielem kościoła. 


Z Przemyśla, 


„Neue Freie Presse“ przynosi ko- 
respondencyę swojego sprawozdaw- 
cy wojennego Roda Rody, który 
przebywa w austro-węgierskiej wo- 
jennej kwaterze prasowej. Przeważną 
część szczegółów, zawartych w tej 
korespondencyi, podaliśmy już po- 
przednio, obcenie więc poprzestaje- 
my ną przytoczeniu pewnych nowych 
rzeczy. 

Rosyanie mają widocznie zamiar wygłodze- 


nia Przemyśla, jednakże komendant fortecy z 
pewnością rozważył i tę ewentualność. My, 
luicy, nie wiemy, jaką siłę liczebną ma załoga 
Przemyśla. Dotąd na każdy metr obwodu for- 
tecznego liczono 1 piechura, a obwód wielkiej 
fortecy wynosi 50.000 metrów. Do tego należy 
dodać artylerzystów, pionierów, nieco konnicy 
i żolnierzy oddziału tełegraficznego. Wedle za- 
sad sztuki wojennej załoga liezyłaby 60.000 lu- 
dzi, Rezerwa artyleryi musi mieć pewną liczbę 
koni, a wreszcie należy doliczyć 1500 jeńców 
rosyjskich. pg 

Przemysł konserwowania mięsa i jarzyn, 
chłodnie i wędzarnie przychodzą w pomoc za- 
łodze twierdzy. Zabrano także w ostatniej chwi- 
li prowianty z bliższej okolicy. Ponieważ wszy- 
stkie środki pomocnicze dopisały, więc komen- 
da twierdzy mogła zaopatrzeć załogę we wszy- 
stkie potrzeby, które uzupełniono w przerwie 
pomiędzy pierwszem a drugiem oblężeniem. 

Wieści o spożywaniu końskiego mięsa w 
Przemyślu powstały w następujący sposób: 
Twierdza miała pewną liczbę koni zupełnie 
zbytecznych. Postanowiono je usunąć, aczkol- 
wiek Przemyśl ma dosyć siana i owsa. Stało 
się to jeszcze w grudniu. Wiadomość o tem do- 
stałą się jakimś sposobem poza fortecę i Ro- 
syanie owo zarządzenie wytłómaczyli sobie w 
ten sposób, że Przemyśl skazany jest na spoży- 
wanie koniny. Wieść poszłą w świat już dawno, 


(Informacye »Nowej Rejormy«.) 


— 10 marca. 

W niektórych pismach polskich: i  niemie- 
ckich, bezpośrednio po inwazyi, pojawiły się 
korespondencye, donoszące, iż wojska nieprzy- 
jacielskie zachowywały się w mieście i powie- 
cie dość względnie. Jakie to względne zacho- 
wanie się było w powiecie, przytaczamy zale- 
dwie małą cząstkę faktów, sprawdzonych na 
miejsen przez ludzi godnych zaufania. 

N. p. w Zawadzie zabierały wojska rosyjskie 
bydło, paszę, ziemiopłoly, drób, artykuły żyw- 
ności. Za nic nie płacono. O ile żolnierz był 
grzeczny, na lamenta poszkodowanego odpo- 
wiadal: »Nie płacz, nasz pan (car) bogaty, po 
wojnie zapłaci za toe. Ô ile mniej grzeazył 
grzecznością, bił nahajką lub kołbą, jak to mia- 
ło miejsce z wójtem Antoszem i jego synem. — 
Na drodze obdzierano przechodzących z 
wierzchniego okrycia, kożurhów, czapek, bu- 
tów i pieniędzy. Kowalowi Majochowi zabrano 
kilkaset zapasowych podków i sztaby żelazne. 

Tak samo postąpiono w sąsiedniej gminie 
Porębie Małej, Tu jednemu z włościan zapłacił 
oficer za prosię jednego rubla i kazał sobie dać 
trzy korony reszty... Podobne »rekwiżycye« ro- 
sy jskie miały miejsce w następnej gminie Żeleź- 
nikcwej, oraz w dalszej, mianowicie w Myślcu. 
Tutaj wpadło pewnego dnia kilku kawalerzy- 


stów do chaty Maryi Zygmunt, kobiety 51- 
letniej. Zażądano od niej pieniędzy. Gdy o- 
świadczyła, że nie może dać, z tej prostej przy- 
czyny, gdyż nie nie ma — padła trupem na 
miejscu, przebita szaszką kozacką. Gdy ukry- 
ta pod łóżkiem jej 20-letnia córka pospieszyłu 
matce na pomoc, najprzód ją shańbiono wobec 
dogorywającej matki, nastepnie zraniono ja 
ciężko szablą. O ile nam wiadomo, żyje, pozo- 
stając dotychczas w leczeniu. 

W Zabełczu również rabowano »dokumen- 
tnie« — jak się wyrażają tamtejsi włościanie. 
W szezególności doszczętnie zrąabowano tamtej- 
szy dwór, własność OO. Jezuitów. Samego by- 
dła zabrano około 100 sztuk. 

W gminie tej zdarzały się wypadki, że za za- 
brane bydło piacono. Po zapłaceniu przez ofi- 
cera, w jakie pół godziny wpadali żołnierze i 
żądali zwrotu zapłaconych pieniędzy. Czy ro- 
bili to na polecenie oficera, czy też na własną 
rękę— nie wiadomo. 

Takic sime »rekwizycye«< urządzamo w na- 
stępnej gminie Wietonclu. Tutaj również zrabo- 
wano dwór, własność pp. Kosterkiewiczów. — 
Gdy pewnego dnia »rekwizycya« się nie udała, 
pastwą pożaru padiy stodoły i nieliczna kre- 
scencya. Niektórzy z włościan gminy Wielopo- 
le zaczęli się podczas takich »rekwizycyj« oku- 
pywać kwotą od 10 — 50 koron, zależnie od 
wartości »rekwirowanej» sziuki. Metoda ta wy- 
dała ten rezultat, że pewna grupka brała okup, 
po jakimś czasie jednak przychodziła inna i za- 
bierała to, eo zostało okupione. W gminie tej 
tylko w jednym wypadku zapłacił oficer za 2 
wielkie fury koniczyny trzy ruble, zaś następ- 
nego dnia żołnierze z oddziału tego samego ofi- 
cera zażądali zwrotu tych trzech rubli i oczy- 
wiście je otrzymali. 

W ten sam sposób postępowane w następnej 
gminie, Wielogłowach. Tu nie było już dworu 
do ograbienia, ograbiono więc plebanię, w 
szczególności ks. Stasińskiego, mimo, że kwa- 
terą stali tam rosyjscy oficerowie. Im to mu- 
siał zacny kapłan usługiwać do stołu, słuchać 
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a Przemyśl trzyma się dotąd. 

Natomiast okazał się w Przemyślu rychło 
brak skóry na podeszwy. Ale poradzono sobie, 
garbując skóry w wojskowej garbarni. Środki 
chemiczne, potrzebne do garbowania, przy- 
wieźli lotnicy. Wyrabiane są także buty, zwane 
śniegoweami, pasty na skórę, pasty na zęby i 
mydło. Tylko zapałki, wyrabiane przez dyrek- 
tyę inżynieryi, zawodzą nieco, gdyż ogień roz- 
pryskuje się. A może zawód polega na tem, że 
każde pudełeczko ma napisy: „Szanować stro- 
nę do pocierania" i „Obchodzić się ostrożnie". 

Niektóre sklepy skutkiem wysprzedania to- 
warów są zamknięte. Środków spożywczych i 
mydła nie można kupić, Komenda twierdzy roz- 
porządza zapasami na rzecz załogi, a mieszkań- 
cy mają swoje zapasy. Istnieje handel zamien- 
ny. Kto chce dostać jajo, daje w zamian ryż 
i tym podobnie. Sklepy z wyrobami luksusowe- 
mi mają wielki odbyt. Złotnicy, zesarmistrze, 
właścicicle handlów galanteryinych sprzedają 
swoje wyroby i towary po dowolnych cenach. 
Ci kupcy powiadają, że nigdy nie mieli tyle go- 
tówki, co obecnie. 

Wprost kosztownem jest mleko, które prze- 
znaczone jest prawie wyłącznie dla chorych. 
nawiarnie, zwłaszcza kawiarnia Stiebera, są 
przepełnione. Bilardy są zupełnie zużyte. Go- 
ście piją herbatę z rumem i kawę z mlekiem 
skondensowanem, a do każdej filiżanki otrzy- 
mują 3 kawałeczki cukru. Każdy gość, wedle 
rozporządzenia komendy twierdzy, może o- 
trzymać tylko jednę filiżankę kawy lub herba- 
ty. Komu nie wystarczają 3 kawałeczki cukru, 
ten czeka na poratowanie ze strony tego go- 
ścia, któremu wystarcza mniejsza ilość cukru. 

Kasyno wojskowe posiada jedyną restaura- 
cyę. Kto chce w niej spożyć obiąd, musi zgło- 
sić się dzień przedtem. Gospodarz przedkłada 
wojskowej intendanturze spis gości, otrzymu-| 
je odpowiednie zapasy. f 

Życie idzie codziennym torem, gdyż wszy- 
sey wiedzą, że Przemyśla nie można zdobyć; 
środkami, któremi rozporządzają Rosyanie. — 


TUTHEI DO PAPIEROSOW 


NOWA REFORMA 


Wszyscy mają dużo pieniędzy — oficerowie, 
żołnierze, cywilni, toteż wszystkie wieczorki 
na cele dobroczynne mają ogromne powodze- 
nie. Oficerowie złożyli fundusz dla lotników, 
dochodzący do 30.000 koron. Ale też lotnicy 
są wielce pożądani w Przemyślu. Stacya radio- 
telegraliczna porozumiewa się ze stacyami w 
Krakowie, Wiedniu, Nauen, wogóle ze stacya- 
mi radiotelegraficznemi w Austro-Węgrzech i 
Niemczech. Lotnicy przywieźli raz 20 kilogra- 
mów sacharyny, innym razem sztyfty węglo- 
we dla reflektorów, to znowu kokainę, 


Na marginesie wojny. 


Potęga życia. 


Ciężkiem kalectwem jest ślepota. A jednak je- 
szcze większem może byłoby nieszczęściem, gdyby 
ludzie za wiele widzieli isłyszcli. Nasz wzrok i 
sluch jest bardzo ograniczony: obejmuje najbliższe 
tylko otoczenie i staje bezradny wobec każdej za- 
pory. I to całe nasze szczęście! Bo wyobraźmy so- 
bie, że moglibyśmy widzieć i słyszeć wszystko, co 
się dzieje w przestrzeni i czasie. Jak straszuem by- 
łoby wówezas życie nietylko podczas wojny, ale i 
w zwykłych czasach pokoju. 

Gdybyśmy wszystko widzieli i słyszeli! Czy mo- 
glibyśmy żyć, gdybyśmy widzieli i słyszeli cały 
dramat obecnej wojny? 

Śmierć tysięcy istnień ludzkich, 
wysrzywione bólem twarze, plusk krwi, płymącej 
z ram, zwaly trupów, płonące w ogniu granatów 
wsie, rozrywane w strzępy ciała ludzkie, płacz bez- 
domnych matek i dzieci, głód, śmierć, i straszniej- 
sza od śmierci rozpacz. Z takich barw składa się 
dziś obraz świata. p 

Ale na szczęście człowiek jest prawie ślepy 
i głuchy. Gdy tych okropmości sam nie prze- 
żywa, to ich nie widzi i nie słyszy — i dłatego wła- 
śnie żyje i żyć może. Gdyby to widział i słyszał — 
sam nie byłby zdolny do życia. 

A to życie jest właśnie tak potrzebne! Im więcej 
ofiar, śmierci i zniszczenia, tem więcej potrzeba 
życia i pracy, aby powetować straty. Gdy jedni 
cierpią, Szamocą się w męce i giną, inni muszą 
stwarzać podstawy bytu, muszą żyć, pracować 
i działać tak, jakby nie było na świecie nieszczę- 
ścia i śmierci. 

I podczas wojny, nawet tak strasznej, jak obe- 
cna, nie ustało życie, które tam, gdzie tylko może, 
płynie swem zwykłem korytem, ze swym codzien- 
nym znojem i swemi codziennemi troskami i rado- 
ściami. > 

To jest właśnie potęga życia, której nawet pu- 
żoga wojenna, jakiej jeszcze świat nie widział, nie 
potrafiła stłumić i zniszezyć! Potrworna jest siła 
niszczycielska wojny — ale potężniejszem od niej 
jost życie. Tysiącami ofiar cierpi ono i ginie na po- 
bojowiskach, a o kilka kilometrów zaledwie potrafi 
nawet rozbrzmiewać weselem i śmiechem. 

Tam pionie i błyszczy szkarłatem krwi ziemia, 
a tu — ludzie żyją, jak żyli, pracują, przeżywają i 
swe własne dramaty i radości. Tam śmierć i pożo- 
ga — tu wre zwykły warsztat życia! Tam huk ar- 
mat i jęki konających — tu śmiechy i dźwięki ka- 
peli. 

Może to jest potworne i okropne — ale tak 
być musi. Gdyby inaczej było, nie byłoby 
życia i cały świat stałby się jednem pobojowi- 
skiem. 

Wojna może niszczyć wsie, miasta i państwa, ale 
nie może złamać potęgi życia! - 

S. Chmurkowski. 


jąki konających, 


STANISŁAW STWORA. | 
Z cyklu: Strofy czasu. 


O, ziemiot... ziemioł... 


LLL 

Z krzykiem rozpacznym, co piersi rozdziera, 
co nie litości, lecz piorunu woła, 
który w stuletni dąb ogniem się wżera — — 
upadam na pierś twą i chylę czoła, 
z tym strasznym krzykiem, w którym jęki 

(gluchną 
Ziemio! o matu- 
(chno! 


w twój proch się reucam 


Proch z prochu twego, płód, niemowlę twoje, 

tulacz zbląltany na rozstaju dróg, 

syn marnotrawny, który życia znoje 

przeszedł i wraca w swój rodzinny próg — — 

chcę sięgnąć trzew twych... piersi, w której 
(drzemią 

popioly z kości ojców! — ziemio — ziemio! 


Jak dziecko, które swoich tez ostatki, 

gdy mu dziecięce serce draśnie bół, 
wyszlochać z skargą chce u kolan matki, 

lynę do cię, ziemio, dziś... do twoich pól — — 
sercem chcę wyczuć serce... czy — zamarło 

i czuć cię żywą lub — — — umarłą! 


K'tobie zamglone łzą posyłam oczy, 
jak ten, któremu pierś przygniata wina, 
i w dłoni jeszcze nóż krwią bratnią broczy, 


a twarz skrzywiła mu zbrodnia — — Kaina 
i który nie wie, czy koluna zginać 
ma do modlitwy, czy — — przeklinać! 


Ja syn twój! — oto z tą boleścią wielką, 

co zmysły szarpie i targa na ćwierci 

na pierś twą padam ziemio... żywicielko! 

z ust twych zcalować chcę — stygmaty śmierci, 
— gdy pierś ostygła... żar, co tkwi w iskierce, 
rogdmucham w płomień it — ożywię serce! 


Jeśli nie stanie żaru — Męczennico, 

piorunu sięgnę.. co w chmur łonie błyszczy 

i pierś rozpalę twoją — — błyskawicą 

i wstaniesz żywą... z pod gruzu i zgliszczy! 
Wskrzeszona z skrzepiej krwi, co zemsty wota 
twym wróżom śmierci w prochu zetrze czola. 


Piorunu wołam i błyskawic trzasku 

niech mi cię wskrzesi dziś — już — teraz.. 
(żywą 

i nieśmiertelną i w słonecznym blasku — 

Jeśli nie zbudzi — to sam pierś twą tkliwą 

rozkrwawię — w śmierci spiqtam Cię ogniwo, 

bo wolę patrzeć w trupa, mó — w półżywą! 


— — 


K'tobie zamglone lżą posyłam aE 
jak ten, któremu pierś przygniata wina, 
i w dloni jeszcze nóż krwią bratnią broczy 


a twarz skrzywila mu zbrodnia — — Kaina 
i który nie wie, czy kolana zginać 
ma do modlitwy, — — — czy — przeklinać! 


W. lutym 1915. 


PE WKEKEDĄ << Rudolfa Fierliczixi 


w Krakowie — najprzedniejsza marka. 


w go 
KRONIKA 
im “u 
Kraków, 14 marca. 


, Następny numer „Nowej Reformy“ ukaże gię | 
Jutro o gedz. 7.80 rano. — W razie potrzeby wy- 
damy wcześniej nadzwyczajny dodatek. 


Niedziela, 14 Marca 1915, 


nych do cofnięcia się urzędników. To też każdy 
z urzędników po powrocie na swoje miejsce 
słażbowe nie zastał nic ze swego dobytku, a kan“ 
celarya sądu, podatków, poczty, zamienił najeźdź. ` 
ca na zanieczyszczone i niechlujne stajnie. 
Powoli jednak wraca miasteczko do dawnege 
życia i gdyby nie mogiły liczne i rowy strzele- 
chie po polach, łatwo zapomnielibyśmy o wojnie.l 


fi 


i 


Podwyżka podatku gminnego. Ostatni numer | Dzięki zarządzeniu namiestnika j wiceprezydenta 
»Krakowianina«, organu Towarzystwa właścicieli |r dw. Fedorowicza, nie cierpi tutejsza ludność 
realności, donosi: tej nędzy, jaka jej groziła. Również rozmieszczono, 

Uchwałą z dnia 18 sierpnia 1914 r. PY tysiąc rodzin, ewakuowanych z nad Dunajca, ' 
Rada miejska, począwszy ođ 1 lipca 1914 r. po- |które tu wobec zrabowania okolicy musiałyby bez” 
datek gminny, pobierany dotychczas w wysokości |tej opieki zgłodu zginąć. Bardzo gorliwie zajmuje 
stałej 5 proc.: na 8 proc. przy czynszach od 2.000 | się tą ludnością komisarz starostwa p. Ludwik 
K do 4.000 K, na 9 proc. przy czynszach od 4.000 | Freindl, któremu powierzono pieczę nad cwakuowa - 
K do 6.000 K, na 15 proc. przy czynszach ponad | ną, w siedmiu gminach rozmieszczoną ludnością, 
6.000 K. jak nie mniej administrator tutejszej parafii, ks. 

Czynsze do 2.000 K opłacać będą, jak dotych- | Alfred Muefier pracuje ze znaną energią dzień 
czas, 5 proc. podatek gminny. Podwyżka wymie- |i ucc, aby tylko ulżyć doli tych najnieszczęśliw= 
rzaną będzie od każdego czymszu z osobna. szych. Dzięki tej opiece i trafnej inicyatywie, ma- 

Uwzględniając ową znaczną podwyżkę, jak ró- |my już sklep spożywczy, gdzie wszelkie artykuły 
wnież równoczesne podniesienie dodatku krajo- |po cenach umiarkowanych nabyć można, a prócz 
wego i gminnego do podatku domowo-czynszowe- |tego cała ludność ewakuowana otrzymuje bez- 
go, okazuje się, że w roku 1915 opłacać się będzie | płainie mąkę, słoninę, drzewo opaiowe, mleko- 
podatkn wraz z wszystkiemi dodatkami i podwyż- | preparat i odzież. 4 
ką podatku gminnego oraz podatkiem wodociągo- | Bohaterstwo naszych Mazurów. P. Amiro- 
wym od każdego tysiąca koron brutto czynszu: |wicez, major 19 pulku piechoty obrony krajowej, 
przy czynszach do 2.000 K 415 K 88 h. przy ;wydał rozkaz ogłoszenia żołnierzom tego pułku list, 
czynszach od 2.000 K do 4.000 K 445 K 88 b, przy jaki otrzymał dnia 29 stycznia b. r. z pola bitwy od 
czynszach od 4.000 K do 6.000 K 455 K 88 h, przy komendanta 5 marsz-batalionu, Ernesta Bernac- 
czynszach ponad 5.000 K 515 K 88 h. „| kiego. List ten, charakteryzujący doskonale odwa. 

Pismo powyższe domaga się, by prezydyum mia- |5ę naszych Mazurów z pod Rzeszowa, brzmiał na- 
sta wstrzymało na razie ściąganie owej podwyżki, |stępująco: 
lub co najmniej pozwoliło na spłatę jej w arobnych Wielmożny Panie Majorze! Dzisiaj dopiero na- 
ratach. darza mi się sposobność po raz pierwszy © nas do 

Z teatru miejskiego. Nazwisko autora wczoraj: | nieść. 
szej premiery, p. Jana Adolta Hertza, było dla pu-| Piąty marsz-batalion przebył próbę ogniową 
bliczności krakowskiej nowością. W Warszawie, świetnie. Otrzymałem rozkaz odebrać Moskalom 
gdzie w ubiegłym sezonie kilka sztuk jego prze- ważne wzgórze i za wszelką cenę wzgórze to trzy- 
sunęło się przez scenę, ma ono już swoją markę, mać. Zadanie to o tyle było trudne, że musieliśmy 
a sztuka „Na sprzedaż“ osiągnęła rekord powo- |walczyć w górach ponad 1000 metrów wysokich i 
dzenia, który ustala stanowisko p. Hortza w rzę- |pokrytych przeszło pół metra grubą warstwą 
dzie polskich autorów dramatycznych. W drama- śniegu. 
cie „Na sprzedaż“ ukazuje on nam na tle samo-| Z brawurą dokonanym atakiem wzięliśmy górę. 
lubnej intrygi rodzinnej tragedyę dwóch serc.|W ezasie ataku ranny został porucznik Wolf. — 
Jedno z nich, serce bohaterki sztuki Jadwigi, usi-| W ciągu nocy Moskale kilkakrotnie rozpoczynali 
łuje rodzina wystawić „na sprzedaż“, drugie ser- | bitwę, aby się o naszej sile przekonać. Następnego 
ce, które pada ofiarą własnej pomyłki, łamie się poranku zaatakował nas cały moskiewski pułk pic- 
w bólu, doprowadzając ofiarę do samobójstwa. choty, trzy karabiny maszynowe i artylerya. Ale 
Sztuka, w pomyśle zbudowana silnie, rozgrywa się | przeliczyli się Moskale. Nie wiodzieli juchy, że ma- 
w środowisku warszawskiem i ma koloryt lokal-:ją przed sobą Mazurów. Dwie szturmujące kolum- 
ny, w ogólnym rysunku dając świadectwo talen- |ny Moskali uległy zupełnie pod celnym ogniem mo- 
towi skrystalizow anemu. n ich zuchów. Ale nie koniec na tem. Teraz dopiero 

Odkładając omówienie szczegółów do najbliż- |moi chłopcy rzucili się na nich, zmusili do uciecz- 
szego numeru, zaznaczamy, że wykonanie sztuki i tak zostaliśmy, jako zwycięzcy, w posiadaniu 
p. Hortza miało piętno artyzmu w traktowaniu kil- | góry. 
ku ról pierwszoplanowych. Jedna z nich, rola Pio-| Przed naszym frontem leżały liczne trupy Mo- 
tra Stefaniaka, znalazła znakomitego wykonawcę skali, wielka ilość rannych opuściła plac boju, a 
w osobie p. Józefa Węgrzyna, artysty teatru war- |wielu przyłączyło się do nas. 5 
szawskiego, tak dobrze zapisanego w pamięci na-| Niestety, z bólem serca spostrzegłem braki i w 
szej publiczności, którego ukazanie się widownia moich szeregach. 54 młodych sere przestało bić i. 


"nroi 
gorącym powitała oklaskiem. Sukces wieczoru krwią czerwoną pozmaczyli śnieżną powłokę tere= 
dzieliła z nim p. Pytlińska w roli Julii, oraz panie! nu, zwyż 100 moich kochanych zuchów — mimo, 


Z Towarzystwa imienia Kopernika. Posiedzenie 
naukowe odbędzie się we wtorek 16 b. m. o godzi- 
nie 6 po południu w sali posiedzeń "Towarzystwa 
Lekarskiego przy ulicy Radziwiłłowskiej 4, I. p. 
Na porządku dziennym: Druga część wykładu pro- 
fesora dra M. Siedleckiego pod tytułem: »Walka 
i sojusze w świecie zwierzęcym«. — Goście mile 
widziani. 

Z uniwersytetu. Wolf Fallek, kandydat adw o- 
kacki, otrzymał w uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw. 

Koncert braci Feuermanów, zapowiedziany na 
poniedziałek 22 b. m., wzbudził niebywałe zainte- 
resowanie; będzie to wszak w Krakowie od szere- 
gu miesięcy pierwsza produkcya z udziałem arty- 
stów tej miary. Fenomenalna sztuka czternastole- 
tniego skrzypka Zygmunta TVeuermanna nie ma nic 
wspólnego z sensacyą, która otacza zazwyczaj tak 
zwane cudowne dzieci«. Jej najbardziej charakte- 
rystyczną cechą jost właśnie zdumiewająca w tym 
wieku męskość i powaga interpretacyi i głębia ar- 
tystycznuego wyrażu, która nie ma w sobie nic dzie- 
cięcego. Dzięki tym przymiotom niezwykle wybre- 
dna w doborze solistów londyńska »Philharmonić 
Society< zaprosila go przed kilku laty na I a 
koncertów, w których od występu Joad ii 
młodego chłopca, tylko Kubelik i Vecsey dos -= 
tego zaszczytu. Młodszy 0d swego Sis ze 
Emanuel Feuormann, zaczyna święcić wa kz 
tryumfy. — Bilety na ten koncert sprzedaj 4 


Kosmowska, Słubicka, Modzelewska i młodziutka że byli ranni — nie chcieli opuścić stanowiska. Na 


terów, na wieczny spoczynek. Skromny krzyżyk 
drewniany zdobi ten grób żołnierski, który na tem 
samotnem, śniegiem pokrytem wzgórzu, znaczy 
wieczny, niezamącony niczem spokój. 

Tem zwycięstwem  zjednał sobie .5 marsz-bata- 
lion cześć wszystkich tu będących oddziałów. = 
Gdzie tylko pokazał się »Piątak«, wszędzie ci- 
skano mu dłoń i gratulowano odniesionego zwycię- 
stwa. A zaszczyt ten dla nas o tyle większy i zna- 
czniejszy, że zwycięstwo to odnieśliśmy w oczach 
walczących obok nas sprzymierzonych wojsk nie- 
mieckich. 

Nasi przełożeni nie mogą się mas dość nachwa» 
lić za nasze mężne i dzielne zachowanie się przed 
nieprzyjacielem«, 

Komendant brygady wyraził kapitanowi Bernac- 
kiemu najwyższe uznanie za odwagę polskich zu 


chów. 
Ze świata. 


Na uchodźców w Choczni. Sokcya oświatowa 
„Związku kobiet emigr.* urządza w Wiedniu cykl 
odczytów, na bardzo aktualne tematy. Pierwszym 
prelegentem będzie dr. Monat, który w dniu 14 b. 
m. wygłosi odczyt p. t. „Straty Polski od wieku 
i jej obecna sity“, drugim p. Stanisław Fałat, 
radcą skarbowy i publicysta, który wygłosi w 
dniu 22 b. m. rzecz p. t. „Religia i sztuka”, — 
Obydwa odczyty odbędą się w sali stow. techni- 
ków, przy Kschenbachgasse 11, o godz. 4 pwp. 

Polska sztuka w Pradze. Z Pragi piszą do nas: 


Teatru miejskiego. 

Z uniwersytetu ludoweg 
przy ulicy Dunajewskiego 7, I 
godz. 7% wiecz. „I Wieczór aut 

AN i 3 : 
em u” g a odbędzie się staraniem 

I Pogadanka dla dzie dz. 3 po pol 
uniw. lud. w niedzielę o EN, i pol., przy ul. 
Zwierzynieckiej 14. Pan j P „Órottgerze 
i bajeczka »O Piotrusiu” 4 m obrazami Swie- 
tlnemi. Wstęp 4 bal, dla dzieci ze szkółki uniw. 
"Wiadomości. Osobiste: P. Stanisław Krzaczyński, 
znany w naszem mieście dyrektor krakowskiej filii 
Ligi przemysłowej» porucznik II. pułku Legionów, 
odniósł w walkach w Galicyi wschodniej ciężkie 
rany i leży W szpitalu w Lincu nad Dunajem (All- 
gemeines Krankenhaus), Prosi za naszem  pośre- 
dnictwem o wiadomości przyjaciół i znajomych. 

Kłopoty ewakuowanych Krakowian. Z Wiednia 
otrzymaliśmy wczoraj list następujący: Fwakuo- 
waliśmy się z Krakowa do Wiednia, wrócić do do- 
mu obecnie nie możemy, a codziennie otrzymuje- 
my z Krakową listy z upomnieniem lub skargi o 
zapłatę czynszu za mieszkania w Krakowie. Jak- 
żeż smutnym jest los ewakuowanych. 

Niepołomice po inwazyi rosyjskiej. (Koresp. 
„Ń. Reformy“). Jak wszystkie inne, tak i nasza 
mieścina ucierpiała wiele skutkiem pobytu w niej 
przez trzy tygodnie Moskali. — Pominąwszy, że 
miasteczko leżało na linii strzałów, że tu, w tej 
Puszczy niepołomiekiej, rozgrywały Się krwawe 
walki na bagnety, a okrzyki „hurra“ rozlegały 
się po lasach tysięcznem echem, cała okolica zo- 
stałą doszczętnie zniszczoną, a przytem w sposób 
iście rosyjski zanieczyszczoną. Ludność obrabowa- 
no literalnie ze wszystkiego, zabierając odzież, 
zegarki i wszelaką żywność, podczas gdy meble 
palcno. Wypędzeni po trzech tygodniach Moskałe, 
zostawili jakby wymarłe miasteczko, przedstawia- 
jące zupełną ruinę. — Pustka panowała wszędzie, 


utworów o wartości literackiej. wp. |szych kochanych, na polu chwały poległych boha- 
o. W niedzielę 14 b. m. 

pa odbędzie się o przeżywanego na obczyźnie, prawdziwą pociechą 
pów skandynaw. są tryumfy, jakie w stolicy Czech święci od cza» 
su do czasu sztuka polska. Niema tygodnia od- 
kąd tu jesteśmy, aby czy to w którymś z teatrów 
czeskich, czy to w którejś z sal koncertowych 
czeskich nie występowali nasi znakomici artyści 
inp. Rygier, Żelazowski, Czarnowski z Poznania. 
Trzeba tu podnieść z gorącem uczuciem przychy|l- 
ne stanowisko dyrekcyi obu czeskich teatrów 
w Pradze, a mianowicie teatru na Vinohradach 
i „Narodnego divadla“, które nie tylko goszczą 
u siebie polskich artystów, lecz wcale poczesne 
miejsce oddały w swym repertoarze klejnotom 
polskiej literatury. I tak w „Narodnem Divadle“ 
grano już dawniej tu znaną sztukę „Dla SzCZę- 
scia“ St. Przybyszewskiego, następnie „Moralność 
Pani Dulskiej“ Zapolskiej i wreszcie jako premic- 
rę »Sędziów« St. Wyspiańskiego. — w każdem 
z tych przedstawień mieliśmy dowód, z jak wiel- 
ką czcią i pietyzmem odnoszą się Czesi do pło- 
dów naszego ducha. Szczególnie objawiło się to 
w przedstawieniu dramatu St Wyspiańskiego. 
„Sędziowie”, to arcydzieło tak wybitnie i orygi- 
nalnie polskie, spotkalo się z takim zrozumieniem 
ze strony czeskich artystów, iż zachwyt i po- 
dziw budzić to musiało w duszy obecnych w 
teatrze Polaków. 

W ubiegłym tygodniu mieliśmy nowe mile 
wzruszenie: premierę .„Zaczarowanego Kola“ Ry- 
dla, na scenie teatru w Vinohradach. Przedstawie- 
nie pod względem inscenizacyi, jak i gry, zado= 
wolnić mogło najwybredniejsze wymagania. — 
Przyczynił się do tego sam autor, który przybył 
na kilka dni do Pragi i osobiście kierował próba- 
mi. Rolę młynarki świetni odegrała p. Majowa, 
Borutę stylowo odtworzył p. Vavra, wojewodę 
grał p. Trebowski. Autora owacyjnie oklaskiwano 
i obdarzono wieficem laurowym. -— Oprócz. tych 
przelękła ludność ukryta po lochach i piwnicach, sukcesów i tryumfów, jakie nasza sztuka Święci 
natomiast wszystkie ulice i place zasypane po-|ua czeskich scenach, kult naszych muz kwitnie w 
rozrzucanemi aktami ze wszystkich urzędów, oraz |całej pełni w samej kolonii polskiej w Pradze. = 
kawałkami z mebli, pozostawionych przez zmuszo-j Wyrazem tego jest utworzone za inicyatywą 


zę 


Ada Bayer Zawiejska. Sztuka należy do kategoryj zdobytem wzgórzu w olszynce umieściliśmy na- 
> ciężkich chwil przymusowego wygnania 


Sekcyi oświatowej przy K. W. Q. „Koło miłośni- 
ków sceny*. Jako pierwszą rzecz grało ono już 
bardzo miłą komedyę „Męża z grzeczności“! Abra- 
hamowiczą i Ruszkowskiego na scenie teatru 
„Švandovo Divadlo“ na Smichowie. — Amatorzy 
spisali się świetnie, — Koło miłośników sceny za- 
mierzą wyjechać z tą sztuką do miast prowin- 
cyonalnych. 

Odczyty o Polsce w Szwecyi. Z Malmó piszą do 
»Wied. Kuryera Polskiego«: dr Sigurd v. Agrell, 


Dzia? ekonomiczny. 


* Dostawy dia armii. Ilzha handlowa i przemy- 
słowa w Krakowie wezwała z końcem ubiegłego 
miesiąca zapomocą notatki w dziennikach wy- 
twórców i składników swego okręgu, aby w dro- 
dze pisemnej przedłożyli biuru Izby wykazy arty- 
kułów, których mogą dostarczyć na potrzeby ar- 
mii. 

Wobec tego, iż dotąd wpłynęły nieliczne tylko 


profesor języków słowiańskich na uniwersytecie |zgłoszenia, przypomna Izba handlowa i przemy- 


w Lund, w Szwecyi, zarazem utalentowany poeta 
szwedzki i zasłużony badacz, między innemi ję- 
zyka i literatury polskiej, rozpoczął z początkiem 
b. m. w Malmó szereg odczytów o Polsce. Odczy- 
tów będzie pięć, co tydzień jeden, uzupełnia- 
nych licznemi obrazami świetlnemi. Przedmiotem 
odczytów mają być w szczególności 3 główne mia- 
sta Polski: Warsząwa, Kraków i Lwów. — Dr. 
Agrell jest wielkim przyjacielem Polaków, prze- 
wędrował on Polskę wszerz i wzdłuż, aby poznać 
dokładnie kraj i ludzi. Przy wykładach o mia- 
stach polskich będzie potrącał o różne strony 


2 b. m. i wywołał ogromne zainteresowanie wśród 
publiczności szwedzkiej, 

„Dzika dywizyać, Z Rotterdamu donosi 
„Berliner Tageblatt“: Biuro Reutera podaje z P c- 
tersburga: Żołnierze kaukascy, stojący pod 
dowództwem wielkiego księcia Michała, otrzymali 
nazwę „dzikiej dywizyj* Urodzeni i wychowani w 
górach, okazują się oni strasznymi wojownikami. 
Nocą odkładają na stronę karabiny, czołgają się, 
jak węże, ze sztyletami w rękach ku nieprzyjaciel- 
skim placówkom, rowom strzeleckim i bateryom 
i odbywają swoją robotę w całkowitej ciszy. „Nie 
jesteśmy żołnierzami w glansowanych rękawicz- 
kach, przyszliśmy, by walczyć z nieprzyjaciółmi 
cara“, mawiają oni, „a dla nieprzyjaciół cara nie 
znamy żadnej litości*. Gdy oddziały tych wojsk 
wkroczyły do Lwowa i ujrzały mieszkańców na 
ulicach miasta, dziwiły się, że mieszkańcy z niemi 
nie walczą, 

Przed niezbyt dawnym czasem rozszerzały an- 
gielskie pisma takiesame pogłoski o dzielności i 
milczących atakach Indów. Rosyanie przywła- 
szczyli sobie te wieści na rzecz własnych wojsk, 
by coś zrobić także dla reklamy swojej armii. 

Milwaukee na rzecz dotkniętych wojną w Polsce. 


Chicagoski »Dziennik Narodowy« donosi: Jak 
wykazuje sprawozdanie »Kuryvera Polskiego w 
Milwaukee, zbierającego niezależnie składki na 


rzecz cierpiących braci w ojczyźnie, suma darów 
doszła już do 1,033.45 dolarów. Z tego 600 dolarów 
wysłano do Europy. Uwzględniwszy, że w Milwau- 
kee zebrano 8.000 dolarów, chociaż połów właści- 
wy odbędzie się dopiero w maju, a oprócz tego ks. 
Wacław Kruszka w swej tylko parafii zdołał ze- 
brać około 750 dolar. (w tem swój dar osobisty w 
sumie 100 dol.), które przesłał do Wydziału Nio- 
podległościowego Zw. Nar. Pol. — przyznać nale- 
ży, że Milwaukee drugiem jest miastem polskiem 
w Ameryce po Chicago, któremu sprawa polska 
najwięcej leży na seren. 

Stany Zjednoczone Europy. Carnegie, który o- 
becnie przebywa w Paryżu, oświadczył w inter- 
wiewie z jednym z dziennikarzy, że jeszcze nie na- 
deszła chwila odpowiednia do zawarcia po- 
koju. Zadaniem jest sprzymierzonych postarać 
się o to, aby światu oszczędzić dalszych wojen 
w „przyszłości. — Obecnie cała ludzkość została 
zniszczoną, a cywilizacya o sto lat wstecz się 
cofnęła. Nikt-jednak nie wątpi, że wojna przynie- 
sie dobre wyniki — Najlepszem wyjściem z sy- 
tuacyi, byłoby założenie Stanów Zjednoczonych 
Europy. Jest to projekt trudny, ale nie niemożliwy 
do przeprowadzenia. 

Na Legiony polskie 

złożyli w Adnministracyi »Nowej Reformy«: 

Julian Pajdak, chorąży 57 p. p., 35 K; Leopold 
Steigl 4 K 45 h, zebrane w jego restauracyi w Je- 
teniu; Dr Ignacy Tworowski 12 K. 

Dła najbiedniejszych ewakuowanych dzieci 

złożyli w Administraeyi »Nowej Reformyc: 

Dzieci szkolne w Zasolu Łęckiem 6 K jako skład- 
kę ze swoich oszczędności; Michał Maly 10 K. 


Repertuar teatru miejskiego im. Słowackiego 

< w Krakowie, 

W niedzielę 14 b. m. »Robert i Bertrand«, ope- 
retka w 4 aktach a 5 odstonach Wł. Anczyca, mu- 
zyka Hofmana, wiecz. »Na spwzedaże, sztuka w 
4 aktach J. Hertza. | 

We wtorek 16 b. m. »Piękna żonka«, komedya 
w 4 aktach Baluckiego. 

We środę 17 b. m. »Wesele Figarae, komedya 
w 5 aktach Bcaumarchais'go. 

We czwartek 18 b. m. »Na sprzedaże, komedya 
w 4 aktach J. Hertza. 

Repertoar Teatru ludowego. 

W niedzielę 14 marca »Wescła Banda«, wode- 
wil w 6 obrazach Krenna i Lindana. 

W e wtorok 16 marca »Świat bez mężezyzne, kro- 
tochwila w 3 aktach Eugla i Horsta. 

We środę 17 marca »Wesoła bandae, wodewil 
w 6 odsłonach Krenna i Lindaua. 
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Pr. Buta, 


słowa w Krakowie, iż ministerstwo wojny utwo- 
rzyło osobny oddział, mający za zadanie centrali- 
zacyę rozdawnictwa dostaw, przeznaczonych na 
potrzeby armii, przyczem Izby handlowe zostały 
wezwane do dostarczenia adresów, celem unik- 
nięcia możliwych pomyłek i pominięć. 

Wobec tego wzywa Izba handlowa i przemy- 
słowa w Krakowie, iż ministerstwo wojny utwo- 
stkich owych wytwóreów i składników, którzy do- 
tychczas bądź to już dostarczali pewnych artyku- 
łów dla armii, bądź też starali się o dostawy, bądź 


NOWA REFORMA 


wie, podając zarazem artykuł, który są w stanie 
dostarczyć, przy równoczesnem oznaczeniu ilości, 
które mogą wytworzyć, albo dostawić. 

Piscmne zgłoszenie się do Izby handlowej leży 
wo własnym interesie wszystkich kupców i prze- 
mysłowców, gdyż nie zgłasztjący się mogą być 
wskutek opuszczenia narażeni na pominięcie. 

* Wywóz towarów z obrębu twierdzy. Izba han- 
Glowa i przemysłowa w Krakowie komunikuje: 


Wedle zawiadomienia e. i k. Komendy twierdzy | których odparto w walce n 
w Krakowie nie wolno z obrębu twierdzy wywozić 


następujących towarów: benzolu, benzyny, chle- 
ba, cukru, czekolady, drzewa opałowego, fasoli, 
grochu, herbaty, jaj, kakao, kawy, kawowych su- 
rogatów, koksu, konserw mięsnych, masła, mącz- 
nych produktów, mięsa, mleka, nafty, nasion o- 
lejnych, oliwy, owsa, paszy, ryżu, serów, siana, 
smalcu wieprzowego, słomy, słoniny, spirytusu do 
palenia, soczewicy, soli, węgla, wyrobów masar- 
skich, zboża, ziemniaków i zwierząt żywych. 
Wszelkie inne artykuly, nie objęte powyższym 
spisem, a w szczególności także napoje spirytu- 


ta ani na krok się nie cofnęła. Pod ochroną o- 
gnia z okrętów, małe oddziały nieprzyjaciel- 
skie dotarły do lądu. Piechota turecka wystą- 
piła z granatami ręcznemi 


i rozpoczęła ogień 
karabinowy. 


Nieprzyjaciel posiadał 400 ludzi. 
Pod morderczym ogniem turec- 
kim rozpoczął on odwrót. Zginęło 
80 ludzi. 

W Sedilbar nieprzyjaciel wysadził 60 ludzi, 
a bagnety. 

| Kunkale i całe wybrzeże obsa- 
[eae jest pin zioz uir KÓW 


1 z 
Ushecły parlimeniu Faneuskiego, 
(Tel. e. k. Biura koresp.) i 
Paryż, 14 marca. 
Izba przyjęła ustawę o powołaniu rocznika 
z roku 1916. — Senat uchwalił również tę sa- 
| mą ustawę, a dalej ustawę o zakazie używania. 
avsyntu i ustawę o neutralizacyi obeych pod- 


to są w stanie takich dostaw się podjąć, ażeby w |<owe, wino i piwo wolno wywozić poza rejon for-|danych we Francvi. 
życia i dążności narodn. — Dowodem tego był przeciągu dni ośmiu złożyli ma piśmie swe adressy |tcczny bez specyalnego pozwolenia. Ę 
A m * R p 5 6 = 

pierwszy wykład o Warszawie, który odbył się|w burze Izby handlowej i przemysłowej w Krako- 


Qdparcie potwarczych zarzutów. 


(Felerram e. k. Riura 


A Eiala, 14 marca. 
; Gazta Lwowska ogłasza następujący arty- 
kul: 

Od dłuższego czasu pojawiały się z różnych 
stron, adnunistracyi kraju nieprzychylnych, za- 
rzuty, uwłaczające czei urzędników narodowo- 
ści polskiej tej administracyi. Zarzuty te skry- 
stalizowały się w ostatnin czasie w artykule 
berlińskiej »Zukunft«, podnoszące, że pra- 
wie 700 urzędników państwowych narodowości 
polskiej w Galicyi, podejrzanych jest o zbro- 
dnię zdrady stanu lub szpiegostwo. 

Enuncyacye te spowodowały prof. Wł. Leo- 
polda Jaworskiego, prezesa N. K. N. do wysto- 
sowania do naczelnego redaktora owego czaso- 
pisma berlińskiego, listu otwartego, z żądaniem 
dostarczenia dowodów na tę potwarczą insy- 
nuacyę. 

W numerze >Zukunft< z dnia 20 z. m. poja- 
wiłą się wstrętna odpowiedź redaktora p. Har- 
dena na ten list otwarty, w której to odpowie- 
dzi nie tylko nie dostarczono żadnych dowo- 
dów, lecz podtrzymano poprzednie twierdzenia 
z tem, że wina owych rzekomo podejrzanych 
urzędników ma być dopiero po ukończeniu 
wojny stwierdzoną i że dopiero wówczas o tej 
sprawie mówić będzie można. 

Wobec takiej odpowiedzi i z uwagi, że 
wszystkie dochodzenia w razie jakichkolwiek 
podejrzeń o ciężkie zbrodnie zdrady stanu czy 


m 


szpiegostwa są przeprowadzane bezzwłocznie, * 


odniosło się prezydyum e. k. namiestnietwa do 
wszystkich e. k. władz i urzędów z kraju z za- 
pytaniem, czy od początku zaburzeń wojen- 


nych wdrożyły sądy karne, cywilne albo woj-| 


skowe, przeciw któremukolwiek z urzędników 
narodowości polskiej dochodzenia o zdradę 
stanu lub jaką inną zbrodnię polityczną a w 
wypadku potwierdzającym, z jakim skutkiem. 
Na to nadeszły następujące odpowiedzi: 

1-0. Z prezydyum ©. k. lwowskiego sądu kra- 
jowego wyższego, obecnie w Ołomuńcu, nad- 
szedł telegram z 5 marca 1915: 

Stwierdzono z wszelką stanowczością, że 
w drugiej połowie r. ub. i w r. b. ani sądy 
cywilne, ani wojskowe, nie wdrożyły prze- 
ciw funkcyonaryuszom sądowym iwowskie- 
go sądu apelacyjnego narodoweści pol- 
skiej, żadnych dochodzeń karnych o zdra- 
dę stanu, szpiegostwo lub inne zbredaie po- 
lityczne. 

2-0. Z prezydyum c. k. krakowskiego sądu 
krajowego wyższego, obecnie w Ołomuńcu, nad- 
szedł telegram z 4 marca br.: 

W czasie od 1. lipca 1914 do dnia dzi- 
siejszego nie wdrożono przeciwko żadne- 
mu z zaehodnio-galicyjskich funkcyonaryu- 
szy sądowych narodowości polskiej docho- 
dzeń Kkarno-sądowych. Były wprawdzie 
prowadzone dochodzenia przeciw jednemu 
sędziemu, jednemu oficyantowi kaneelary]- 
nemu i jednemu woźnemu sądowemiu, z po- 
wodu zarzutu szpiegostwa, lecz dochodze- 
nia te zostały niebawem przez sąd woj- 
skowy zastanowione dla braku istoty czy- 
nu, 

8-0. Z e. k. Galicyjskiej krajowej dyrekcyi 
skarbu, obeenie w Białej, nadeszło pismo z 5 
bm., z którego się okazuje, że przeciw żadne- 
mu z urzędników skarbowych, narodowości pol- 
skiej, nie wdrożono dochodzeń karnych, z je- 
dnym jedynym wyjątkiem, mianowicie przeciw 
jednemu urzędnikowi cłowemu są w toku do- 
chodzenia o zbrodnię szpiegostwa. 


złnularia Frożamujją nratalajiny 
llia Mega aigos, 


(Telegr. e. k. Biura koresp.) 
Losdyn, 14 marca. 
Admiralicya podaje do wiadomości: 
Krążownik pomocniczy »Bayan« zatonął na 
jeździe rekognescyjnej. Rozbitki okrętu przed- 
| wczoraj znaleziono, 

»Bayan« został prawdopodobnie trafiony 
torpedą. 8 oficerów i 18 ludzi uratowano, reszta 
załogi prawdopodobnie zatonęła. 

: Londyn, 14 marca. 
| (Biuro Reutera). Wedle doniesień z Ayr, 0- 
|kręt węglowy »Bałmarius« zabrał załogę okrętu 
Pen Załoga opowiada, że »Bayan« wczo- 
raj o godz. 5 rano trafiony został torpedą i za- 
tonął po trzech minutach. 
Zatopicay parowiec francuski, 

Nowy Jerk. (Biuro Rentera). Z Buenos Aires 
telegrafują: Parowiec »Churchill< z załogą i 148 
podróżnymi francuskiego parowca »Guade- 
luppee przybył do Pernambuceo. Okręt »Guade- 
luppec zatopiony został przez niemiecki okrę 
»Krcaprinz Wiłxelme. s 


Bombardowany z powietrza, 
Londyn. Załoga parowca »Sincopee, który 
11 bm, wyszedłszy z Londynu przybył do Tine, 


SC | Opowiada, że okręt we środę w nocy obrzuca- 
"RE był bombami z balonów, które jednak wpa- 


y do morza. 


korespandeneyjnego.) 


4-0. Prezydynm c. k. gal. dyrekcyi poczt i 
telegrafów, obeenie w Bialej. cznajmiło pismem 
z 5 bu., że żaden z galicyjskich furkeyonaryn- 
szów pocztowych, narodowości polskiej, nie do- 
puścił się zbrodni zdrady stanu lub innej zbro- 
dni politycznej. Dla ścisłości dodajemy, że wy- 
toczone z powodu denuncyacyi przeciwko trzem 
urzędnikom i trzem funkcyonaryuszom poczto- 
wym dochodzenia wstępne, wykazały zupełną 
bezpadstawność podejrzeń i zostały zastano- 
wione, 

5-0. C. k. dyrektor kolei państwowych we 
Lwowie, obecnie w Bernie, pisze 8 marca 1915: 

Przeciwko żadnemu urzędnikowi narodo- 
wości polskiej tutejszej dyrekcyi, nie wdro- 

żono od wybuchu wojny dochodzeń o 

zbrodnię polityczną. Dla ścisłości dodaje- 

my, że przeciwko trzem podurzędnikom i 

jednemu konduktorowi toczyły się docho- 

dzenia o zdradę stanu, względnie szpiego- 
stwo, lecz zostały zastanowione dla braku 
istoty czynu, a to przez sąd c. i k. etapo- 
wej komendy III armii, przez sąd dywizyj- 
ny obrony krajowej w Wiedniu, przez sąd 
obrony krajowej komendy twierdzy w Kra- 
kowie, wreszcie c. i k. sąd polowy krakow- 
skiej komendy wojskowej w Morawskiej 

Ostrawie. 

6-0. ©. k. dyrektor kolei państwowych w 
Krakowie, obecnie w Żywcu, donosi 7 marca, 
że nie było wypadku, aby któremukolwiek z 
tamtejszych urzędników kolejowych narodowo- 
ści polskiej wytoczono karuo-sądowe dochodze- 
nie o zbrodnię zdrady stanu czy szpiegostwo. 

1-0. ©. k. dyrektor kolei państwowych w 
Stanisławowie, obecnie w Mor.  Hranicach 
(Mähr. Weisskirchen), donosi telegraficznie, że 
przeciwko żadnemu z tamtejszych urzędników 
kolejowych polskiej narodowości nie wytoczono 
¡sądowego dochodzenia o zdradę stanu czy szpie- 

gositwo. ! 
| 6. Co się tyczy wreszcie urzędników admi- 
nistracyi politycznej, to również na żadnym z 
nich nie ciąży zarzut zdrady stanu, czy szpie- 
| gostwa. p 

Mamy tu tyłko do zanotowania dwa nastę- 
pujące wypadki, odnoszące się do dwóch urzę- 
ldników narodowości polskiej: 

Kierownik jednego ze wschodnio-galicyj- 
skich starostw, który do ostatniej chwili wy- 
trwał na swem stanowisku; gdy wreszcie na 
polecenie władzy wojskowej opuścił pod gra- 
dem kul nieprzyjacielskich swą siedzibę urzę- 
dową, został w sąsiednim powiecie przez od- 
dział honwedów, nie rozumiejących ani po pol- 
sku, ani po niemiecku, zatrzymany. Sprawa ta, 
którą tylko fatalnemu nieporozumieniu przy- 
pisać należy, niebawem się wyjaśniła i ów kie- 
rownik O Zostal nazajutrz uwolniony, 
otrzymawszy nażeżną satysfakcyę, 

W drugim wypadku, na podstawie złośliwej 
denuncyacyi, aresztowano komisarza powiato- 
wego starostwa husiatyńskiego i wdrożono prze- 
ciwko niemu dochodzenia o zdradę tajemnicy 
urzędowej. Dochodzenia te wykazały najzupeł- 
niejszą bezpodstawność denuncyacyj, Komisarz 
ten pełni, jak przedtem, służbę wojskową jako 
oficer rezerwowy w linii. 

Tak się przedstawia w świetle dat i świa- 
dectw ściśle urzędowych, potwarczy zarzut naj- 
większej zbrodni zdrady stanu, uczyniony u- 
rzędnikom państwowym narodowości polskiej 
w Galicyi. Daisze podtrzymywanie tego zarzu- 
tu byłoby przeto prostem, już świadomem, o- 
szustwerm. 


w 
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Bemkardowańie fortu Medżidia, 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Konstantynopol, 14 marca. 
| Przedstawiciel Biura Wolffa donosi z Cza- 
nak Kale: 
Okręty nie 
dowały fort 
Ilamidje odpo 
przyjacielskie d 


przyjacielskie ponownie bombar- 
Medżidje, ale z tureckiego fortu 
wiedziano I zmuszono okręty nie- 
o cofnięcia się, 


Bombardewanie Verli. 


(Tel. ©. k. Biura koresp.) 
Konstantynopol, 14 marca. 
Agencya »MiNie donosi zę Smyrny: 
Wczoraj bombardowały nieprzyjaciełskie o- 


kręty ponownie MA a Okręt nieprzyjacielski, 
służący do wyławiania min, natlenął się na minę 


i zatonął. 


Echa bombardowania Dardanali. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Konstantynopol, 14 marca. 
Zastępca Biura Wolffa w Czanak Kale do- 
wiaduje się o zajściach z 8 b. m.: 
Nieprzyjaciel ostrzeliwał forty zewnętrzne 
Kunkale i Sedilbar. 8 do 10 okrętów wypuści- 
ło w czasie od rana do wieczora około 1000 
granatów i szrapneli. Mimo to turecka piecho- 


Izba przyjęła ustawę, mocą której na pod- 
stawie stanu wojennego zakazuje się w intere- 
sie obrony narodowej prowadzenia handlu z o0- 
bywatelami niemieckimi, austryackimi i wę- 
gierskimi, albo osobami, osiadłemi z Austryi i 
Niemiec. 


Haiena RENECI W RAYE. 
` (Tel. e. k. Biura koresp.) 


| Nowy Jork, 14 marca. 

Władze oświadczyły się za pozwoleniem o0- 
krętowi »Eitel Fryderyk«, który się tu schro- 
nił, na poczynienie koniecznych napraw, Zda- 
niem kapitana potrwa to tydzień, 
? Ujście przed pościgiem. 

Londyn, 14 marca. 

»Daily Chronicłe« donosi z Nowego Jorku: 

Okręt niemiecki »Eitel Fryderyk« dzięki pod- 
stępowi uszedł katastrofy, ścigany przez krą- 
żownik angielski. Z jednej strony był »Eitel 
Fryderyk« pomalowany na biało, z drugiej na 
czarno. 

»Eitel Fryderyk«, uciekając przed pościgiem 
angielskiego okrętu, spotkał jeden z okrętów, 
który widząc okręt na biało pomalowany, są- 
dził, że to statek pasażerski i zapytał, czy nie 
widział okrętu czarnego. Kapitan »Eitla Fryde- 
ryka« odpowiedział, że okręt czarny znajduje 
się w odległości 18 mil. Krążownik poszedł za 
fałszywym śladem, a »Eitel Fryderyk« zdołał 
ujść. n 

Ofiary krążownika. 
Londyn, 14 marca. 

Władze cłowe z Newport ogłaszają następu- 
jącą listę okrętów zatopionych przez niemiecki 
parowiec »Eitel Fryderyk«: 1. rosyjski okręt 
»Izabel Browne«, 2. francuski »Pierre Loti«, 3. 
amerykański »Wiliam Frie«, 4. francuski »Ja- 
cobsen«, 5. angielski »Inverzoe«, 6. angielski 
»Mary Ada Short« i 7. francuski »Florida«. Na 
okręcie ostatnim znajdowało się prócz załogi 
(70 ludzi), także 86 podróżnych. 


| Rokowania chińsko-japońskie. 
(Telegr. e. k. Biura koresp.) 


Kopenhaga, 14 marca. 


>N. Wremia« z 6 marca donosi: 
Chiński pełnomocnik odrzucił ewentualne porozu- 


mienie na podstawie przediużenia traktatu dzierża- 
wnego w Szantungu i oddania niemieckich praw 
w Szantungu w ręce japońskie. 
Londyn, 14 marca. 
»Times« donosi z Pekinu 10 b. m.: | 
Nadmierna presya Japończyków na Chiny 
wywołuje w kołach cudzoziemców wielkie 
wzburzenie. Chińczycy są rozgoryczeni. Japoń- 
czycy obstają przy wszystkich swoich żąda- 


niach, co wywołać może w Chinach przesile- |Ę 


nie. 


Telefoniczne 1 telegeaficzne 
idlomtości c. K. Biura koresp 


z dnia 14 marca. 


fa 


Karty chlebowe w Opawie. 


Opawa. Gmina wprowadza 15 b. m. karty 
chlebowe, które w piątek i sobotę już wydano. 


Na głowę przypada 5 klgr. mąki względnie 6.6 $ 


pieczywa na 3 tygodnie, które będą wydawane 
z zapasów miejskich po cenach, ustanowionych 


przez gminę. Mąka jest w połowie zmięszaną | 
z pszenną, jęczmienną lub kukurudzianą. Ży-. 
tnia dostarczaną będzie tylko piekarzom nal. 


chleb. 
~ Medal bronzowy dla żołnierzy. 
Wiedeń. Cesarz ustanowił medal bronzowy 
dla żołnierzy, który ma być noszony na wstę- 
dze srebrnego medalu waleczności. Prawo na- 
dawania medalu mają komendanci korpusów 
lub bezpośredni komendanci armii. Ci, którzy 
dotąd posiadali pochwałę komendy armii lub 
naczelnej komendy armii, mają dodatkowo o- 
trzymać medal bronzowy, który może być tak- 
że udzielany żołnierzom armii sprzymierzonej. 


Katastrofy kolejowe w Rosyi. 


Petersburg. Dzienniki rosyjskie prawie co- 


dziennie donoszą o bardzo wielu wykołejeniach 


kolei. Przy jednem omal nie padł ofiarą mini- 
ster spraw wewnętrznych Makłakow. Przyczy- 
ną tych wypadków ma być przeciążenie linij 


jednotorowych. 
Nowe wybory w Grecyi. 
Ateny. (Ag. at.) Dzisiaj ma być ołoszony de- 


kret królewski, odraczający parlament na dni 
180. Sądzą, że po tym terminie parlament będzie 


rozwiązany i rozpisane nowe wybory. 
5 Sprawy wewnętrzne Anglii. 

Londyn. Koresponodent parlamentarny »Ti- 
mesa< pisze: Rząd musi wiernie dotrzymać u- 
gody z opozycyą. Zacięty opór posłów z Walii, 
sprawia pewne trudności. | 

Londyn. »Times« donosi z Otawy 10 bm.: 
W Izbie niższej oświadczył Laurier, że opozy- 
cya jest gotową uchwalić wszelkie środki na 
wojnę. Mowca wyraził ubolewanie z powodu za- 
| prowadzenia nowych podatków, które nie przy- 
niosą wielkich dochodów a obciążą dotkliwie 
| ludność, 


= 


„| Leibnitz, Barak 39, Styrya. 


Fo | 


R 4 
Radesiaze. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcył.) 
Poszukiwanie zaminisnych. 
, Walłensteia! Proszę odebrać kartkę, która 
jest na poczcie w Nowym Targu pod adresem 
„Legiony“ poste-restante. Gdyby nie doszła, w 
takim razie proszę podać swój adres w ..No- 
wej Rerormie', 2291 
Stanisław Ziembicki, Iwów— Turka, obec- 
nie Grac, VI., Jakominiplatz 15/II, prosi kole- 
gów i znajomych jego syna Jana Gwalberta, 
legionisty, o wiadomość o nim. 2263-3 
E. Bukowieński, wachmistrz żandarm. w 
Brzesku, prosi krewnych o wiadomość, gdzie 
przebywa matka jego żony Konstancya Ła- 
bęcka z córką Anielą. O wiadomość prosi do 
Brzeska, lub do kraj. komendy żandarmeryj 
w Białej. 2246-3 
Kto wie, gdzie przebywa Wincenty Ossoliń- 
ski, legionista, raczy podać adres do Admini- 
stracyi „Nowej Reformy“ w Krakowie. 
22183 
Poszukuję Józefa Lorenza, leśnika z Sopota, 
rezerwisty 40 p. p. i żeny jego, i proszę uprzej- 
mie każdego o jakąkolwiek wiadomość, tudzież 
IJózefów i Tomasza Łorenzów ze Lwowa, Mi- 
chaiów z Tarnowa, Tadeusza Grzywińskiego 
ze Lwowa pod adresem: Leśnictwo Piwniczna: 
Kosarzyska ad Stary Sacz (Galicya). 2238 
Jan Łucejko, nauczyciel z Lubaczowa, pow. 
Cieszanów, szuka żony Feedory, nauczycielki 
z Futorów, p. Cieszanów, kolegi Jana Łuceżki, 
nauczyciela w Lubyczy Królewskiej, pow. Ra- 
wa i ks. Ignacego Zajacia, gr.-kat. proboszcza 
z Męciny Wielkiej, pow. Gorlice. Wagna b. 
2839 
Agrypina Irena Tułasiewicz i Owezar poszu- 
kują p. Ksawerego Tułasiewicza 7 Borysławia, 
zawiadamiając, iż mieszkają obecnie w Łody- 
gowicach obok Białej, 2235 
Hieronim Laskowski, Kindberg, Styrya, pro-, 
si o wiadomości o swoim synu Hierorimie La- 
skowskim, 2230 
Ludwik Horwath z Przemyśla, obecnie cho- 
rąży przy 45 dywizyi, poczta polowa Nr 86, 
prosi znajomych i krewnych o łaskawe podanie 
swych adresów. 2260-5 
Ktoby wiedział o pobycie Franciszki Wró- 
blewskiej z dwiema córkami z Bogdanówki, ra- 
czy łaskawie zawiadomić p. Izaka Siissermana 
w Wiedniu IX., Alserbachstrasse 88, u pani dr. 
difczes. 1486-2 


Poszukuję Eleonory Wötzel z Jarosławia, 
która wyjechała we wrześniu w stronę Iwoni- 
cza z p. Samlicką i Janeczek. O wiadomość pro- 
szę pod adresem: Władysława Milz, chwilowo 
w Perchtoldsdorf b. Wien, Grlinauergasse 858. 

2161-3 

Bolesław Mroczkowski, legionista, poda swój 
adres Franciszkowi Mroczkowskiemu, przy Szta 
bowej kompanii 24 dywizyi piechoty, poczta 
polowa 110. 

Gdyby ktokolwiek wiedział coś o rodzicach 
moich Józefie i Antonim Wełańskich z Bory- 
sławia, tudzież o braciach Józefie i Ludwiku 
77 p. p. i Włodzimierzu 33 p. obr. kraj., zechee 
łaskawie zawiadomić pod adresem: A. Wolań- 
ski, k. u. k. Leutnant M, A, A. 1/80, Feld- 
post 41. 1959-2- 

Teofan Kopytczak, pocztmistrz z Hluboczka 
wielkiego poszukuje żony Stefanii, szwagra 
Bolesława Grocholskiego z żoną Eugenią i syn- 
kiem. Gdyby kto wiedział, proszę zawiadomić, 
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m 


zu 


nieopłacając. Wiedeń, IV., Kettenbriickon-. 
gasse 6, Thiir 19. 2162-3 
a a meem e — 


Z Paszkowskieh 
Klementyna Kozłowska 


f wdowa po redasterze ,” zatu‘ 
| przeżywszy lat 72, po długiej i ciężkiej 
B chorobie, opatrzona św. Sakramentami. za- 
R  snęła w Panu dnia 12 marea 1915 r. 
H Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 
L 11 przy uicy Sławkowskiej wprost na f 
4 cmentarz nastąpi w niedzielę dnia 14 mar- § 
Fi ca o godznie 3 po południu. 
É Na ten smutny obrzęd stroskana rodzina 
j zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 
Nabożeństwa żzlebne 
$ odprawione zostanie w poniedziatek dnia 
15 marca o godzinie 9 rano w kościele 
św. Marka. 


„Concordia“ Jana Wolneg 
Krakowie. 


Zakład POREO 
w 
Adwokat Br Teoil Wiesiaw 
przeniósł się ze Lwowa 1996 3 5 

do Krakewa, ulica Szewska, 7. 


Kcmezfsiracyę domów 


przyjmuje fachowy adminisirator-prawnik. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Administracy 
„Nowej Reformy“ pod literami ©. Z. 


Pensyonat A. Berońskiej 


Kraków, ulica Karmelicka 1. 22. 


Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w a= 
lub na miasto. 153, 
sa |... o MMŃ 


| 
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„Także jako datek w polu pożądany!“ 
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4 Nr 152; 


Poszakiwiadie zaginionych. | 


P Maryli Winiarz proszę 
a o podanie miejsca obe- 
cnego pobytu, oraz wiadomo- 
ści o sobie. Hasy adres ten- 
sam. pi 22391 2 


gy edystaw i Bianisiawa 
z Przesłalskica Pa- 
luchewscy ze Stryja, obe- 
cnie Ołomuniec, Greinergasse 
16, poszukują krewnych i zna- 
jomych (Przesta!łskich ze 
Lwowa i Brenisiawów An- 
centów (asystenta kolejowego) 
ze Stanisławowa.) 217713 
Teon Eazylowicz z Żół- 
taniec, powiat Żółkiew, 0- 
becnie k. u. k. Not-Reserve- 
Spital Kaiser Jäger Kaserne, 
Tür 71, Meran-Untermais, po- 
sznkuje rod rodziny. 2220 


udola Bosturka, zapa- | 
sowego rezerwisty i jedn. 
ochotn. 40 pułku piechoty, po- 
szukuje Galic. karpackie To- 
warzystwo naftowe, Wien, I, 
Graben 29. 8954 1 2 
„jdwiga Podułzowa, nau- 
czycielka w Jaworznie, 
poszukuje swej matki Julii 
Pudelłkowej i siostry Mas 
ryi Opsiskiej z dwojgiem 
dzieci 'Tadziem i Janką z Do- 
bromiila. 22:19 1 3 


$lomona Bazyżewiczo- 
wa, Praga, ul. Nadkró- 
lewska obora 141, I p. Bubenć, 
poszukuje Pilawskich z Ru- 
dnika nad Sanem. Ktoby miar 
jaką wiadomość o nicb, raczy 
dać znać ich córce pod po- 
wyższym adresem. 2286 


SĘ arol Tischer, ogniomistrz, 

11 brygada artyleryi, po- 
czta polowa Nr 80, poszukuje 
żony Maryi z Boziowskich, 
Julii i Frznelczka Rezłowa 
Shish, Wio sę BIGFZA, dila 
Mi a dis sa mm) 
oraz Piny Hopzaiskiek 
wszystkich „4 Rohatyna. 

2243 1 3 


ków, ulica Miodowa 15, 
szuka swego męża Piotra, 
który przebywał w Diesing 
(Saci:sen, Herberge z. Heimat). 
Ktoby o miejscu jego pobytu 
wiedział, raczy donieść żonie 


pod wyżej podanym adresem. 
226018 


tanisław Musial z Ba- 

gienicy, pow. Dąbrowa, 
poszukuje żony Wastaryż z 
pięciorgiem dzieci, oraz gór 
ziy Musiatowej z Wielo 
polu, p. Dąbrowa. Ktoby wie- 
dział o nich, raczy mnio za- 
wiadomić pod adresem: Ife- 
"lov koło Ołomuńca, poste re- 
stante. 1893 10 10 


Sajpuścińsiia Zofia, Un- 
hośt koło Pragi, |. 
poszukuje męża Hazissierza 
Szazuścińskiego, rez. kade i 
ta 35 pułku obr. kraj. i brata 
Bra Sianisiawa Kubiszta- 
la, fizyka ze Stanisławowa. 
Atoby "miał o nich jarak kol- 
wiek wiadomość, raczy mi ją 
łaskawie podać. 2018 7 7 


wi Bazimierza i a 


misława Miuziewiszó 
proszę o podanie GW — 
monstanty Famgor, Zako- 
pane, willa „Złotogłów*, 
2019 5 5 


gia Kwiatkowska, | 
Kraków, Bernardyńska 9, 

prosi 0 wiadomość o swoim 
mężu Gzsławie Kwiatzow= | g 
giim, lustratorze Kółek rol- 

niczych, pełniącego służbę przy 

16 pułku obrony krajowej z 

Krakowa. 2121 3 8 


Proszę krewnych, znajomych 
i kolegów o podanie ja- 
kiejkolwiej wiadomości i adre- 
sie p calana Buryławicza 
z Rzeszowa, 100 pułk, I Kompa 
craz miejsca pobytu brata 
Jana Kiausa urzędnika Dy- 
rekcyi sx. w Czortkowie, | od 
adresem: F, Hiausówaa, 
Kraków, Dębniki, ulica Róża 

na 18. 21238 2 2 


ká 


rzegcrz Eyłdalewicz, 
urzędnik sąd. z Bóbrki, 
obecnie Gleisdorf obok Gracu 
w Styryi, Biirgergasse, Gast- 
hoft Hutter, prosi o podanie 
miejsca pobytu lub jakiejkol- 


wiek wiadomości o swej żo-|* 


nie Maryi z dziećmi, która 
z początkiem listopada z. r. 
przebywała u swych rodziców 
Hasslingerów w  Bojanowie 
obok Niska. 2131 2 3 


- Me 


porucznik fdiolt Staułier, 
Auto- Ordonansoffizior w 
Nagymihaly, Zemplen Komitat, 
Węgry,  posznkuje Aliny 
Stantzeroweż z Drohobycza, 
oraz adwokata Bra Jama 
Jaroszewskiego z Rozwa- 
towa. 2138 3 3 


g ózeia Marya Petrycka, 
Wiedeń, V., Ramperstori- 
tergusse 46/30, poszukuje PA 
wnych i znajomych. 2156 2 2 


Ya iktorya Procner poszn- 
kuje matki Maryi Pro- 
ener, oraz 2 braci i 2 sióstr 
z Przemyślan w Galicyi. Od 
początku wojny nie ma od 
gesust I Pieifer, Arb.-A bt. | nich żadnej wiadomości. Wia- 
2/89, Feldpost 48, poszu- |domości prosi przesłać pod 
kuje rodziny Jawerskich z|adresem: Wiktorya Procner, 
Jankowice, koło Jarosławia i | Teplitz-Schónan, Bilinerstras- 
Myszkowshnich z Niedźwie-|se Nr 4, II Stock. 2241 
dni, powiat Żółkiew. 2178 1 2 


EŃ ceon Westreśch, k. u. k. 
goze! Sawka, monter ze |*4 Res.-Spital Franz Josef 

Lwowa, poszukuje swojej | Kaserne, Objekt 1, Sopron, 
matki Hororatyi braci Ste- Ungarn, poszukuje swej żony 
fana, Michała i Karola, | Ralbiny z trojgiem dziatek, 
mieszkających przedtem we|która pozostawała w Tarno- 


EOE a ea E E JĄ 
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Lwowie. 
jakąkolwiek wiadomość, ze- 
chce dać znać pod adresem: 
Józef Sawka, Elektrownia miej- 
ska, Kraków. 2187 


Gamus Filip z Medyki, 
obecnie k. u. k. Res.-Spi- 
tal Nr 2, Zmr 18a, Praga, 
poszukuje rodziny. 2188 


Gtanistaw Bryła, Bürger- 

schule, Keplergasse Nr 224, 
Pohoželec, Praga, IV, pokój 
Nr 2, poszukuje rodziców i 
braci. 2189 


Rzfalenły Mrabąszsz, k. 
u. k. Reserve-Spital in 
Seebach bei Villach. Kärnten, 
poszukuje żony Zofii. 2193 


— irioie FHerman, k. 
k. Res.-Spital in See- 
bach bei Villach, Kärnten, po- 
szukuje żony z Rajtarowic, p. 
Sambor. 2192 


H egienista Wojciech Polek 
z Lipnicy Murowanej, ran- 
ny, obecnie beim Herrn Gra- 
fen von Wencheim, Bekes- 
Doboz, Węgry, prosi o wia- 
domość o swych rodzicach i 
krewnych. 2186 


ecionista Mieczysław 
Repozyński ze Lwowa, 
obeenie Rescrvespital B., od- 
dział II/62, Landwekhrkaser- 
ne, Pisek, Czechy, presi ro- 
s|dziny i krewnych o podanie 
swych adresów. 2190 


— BAB |—————— 
arya Zawadzka, Kra- gan Bowkakx z Bouszowa, 


powiat Rohatyn (Galicya), 
obecnie Gscheder-Post Weich- 
selboden, Obersteiermark, k. 
SE Sicherungs dienst, poszu- 
kuje swojej żony Pelagii i 
rodziców, oraz znajomych. 
2219 


GBtanigziaw Banach, Fe- 
stuagsspital .Nr 8, Kra- 
ETTITA Leontyny 
Szoczylasew z Rudnika 
n/S, iXtoby coś w 0 
niej, proszę bardzo o donie- 
sienie mi. 2125 2 8 


S 


ków, 


Talan Słelankiewicz i 
w Stefan BDiiiaski z Win- 
nik proszą krewnych i zna- 
jomych o wiadomości pod a- 
dresem: u VIII, Lange- 
gasse 4/3 2149 23 


wa Eatawcowa z Rozwa- 
dowa nad Sanem, obecnie 
Nowy Targ, ul. Ogrodowa 38, 
poszukuje swego syna Jana, 
kadet.-aspir. Inf- -Reg. Nr 40, 
który jako instruktor rekru- 
tów był w Rzeszowie do 8 
września 1914. Ktoby miał 
iakąkolwiek wiadomość o nim, 
raczy łaskawie donieść. 

2157 3 3 


Tars-Res. Roman Romas 
wi „ów (Infanterie- Regiment 
Ńr 80, Telpost 6) poszukuje 
żony ielssy z Zinkis- 
wiozów Romanowej ze 
Sambora, Jama Ziakiewicza 
ze Sambora, Aleksandra 
Gwozdowicza z Buska i Mi- 
chala Mołowozaka z Gli- 


uian. Za wiadomość o miejscu |, 


pobytu żony 30 K nagrody 
2164 8 3 ~ 


Fèr Wiadysław Markie- 
ŚW wisz, obecnie w Ołomuń- 
cu, Tópiergasse 18, poszukuje 
swego siostrzeńca Stanislas 
wa Miimkiewicza ze Lwo- 
wa. 2172 3 10 


gswołaj Kiandziakz, L.- 
E.-B, 110, 4 Komp., Feld- 
post 99, poszukuje swej żony 
Katarzyny z dwojgiem dzie- 
ci, rodem z Czapli, powiat 
Sambor. 2201 2 3 


kfowalizówna Dziunxa 

a z Przewyśla, obecnie Li- 
tomyśle Nr 265, Czechy, pro- 
si o wiadomość o siostrze X4€= 
lenie z Sądowej Wiszni, Że= 
zułach z Przemyśla i S$muż= 
kach z Bóbrki. Proszę ró- 


wnież koleżanek o adresy, 
2202 2 8 


5 
w rezerwowy, oddział 4, po- 
kój Nr 53, Pisek (Czechy), 
poszukuje żony Zofii z dzie- 
ckiem i jej rodziców Sliasza 
i 


Ktoby miał o nich | wie. 


józef Wołoszyn, szpital | © 


2216 


awrzyniec Mielniczuk, 

c. k. wachmistrz, Meran- 
Untermais, Kaiser - - Jager-Ka- 
serne, poszukuje żony Karo- 
liny z Mesprowiczów Miei- 
niszuk z Brandwicy obok Roz- 
wadowa nad Sanem, oraz kre- 
wnych i znajomych. 2215 


3 egionista Artur Biaże- 
a wiez, I p, III baon, II 
komp. I pluton Legionu pol- 
skiego, poczta polowa 118, 
poszukuje brata Bronisława, 
ojca Sama, matki Maryi z 
Przemyśla. 2214 


GTI! Bnikinicki, rezer- 
Stanisławów, obecnie Chotie- 
schan) Czechy, Gemeinde-Spit, 


poszukuje swojej żony Maryi || 
Bnihiniskiej ze wsi Ladzkie || 


Szlacheckie, pow. Tłumacz, 
Galicya, oraz znajomych. 


FH omasz Sawa, rezerwista |, 


zap. 20 p. obr. kraj. Sta- 
nisławów, obecnie Chotieschau, 
Czechy, Gemeinde-Spital, po- 
szukuje swojej rodziny z Ko- 
rościatyna: 2228 


Gocha Stanisław, k. k. 
Militar- Verpflegs-Magasin 
„Jarosław“ w  Towaczowie 
(Tobitschau), Morawa, poszu- 
kujo swej żony Agaty z Wią- 
zowniey, powiat Jarosław. 
2231 
A Szarek, Kraków, Fe- 
8 stungsspital Nr 4, IV 
Abt., prosi osób, które opuści- 
ły Tarnopol, o łaskawą wia- 


domość o losie p. Wandy 
Matykówny, 2240 


Yanda Dzierzyńsza i 
Zofia Konopnicka z 
łiańcuta, obecnie Slany, Cze- 
chy, ul. Palackiego 213, pro- 
szą znajomych o podanie swych 


2222 | 8 


NUWA: 


Biedna panienka 


poszukuje jakiejkolwiek posady, chę- 

tnie do sklepu. Rozumie język nie- 

miecki; może złożyć kaucyę. Zgło- 

szenia list, pod „Marya“ przyjmuje 

Administracya „Nowej Reformy“. 
2242 1 3 


— Kupuję i sprzedaje 


złoto srebro, brylanty, płacąc naj- 

wyższą cenę. Ja Cyanxiewicz, Diu- 

ga 10, lub Filia Sławkowska 24. 
2045 1 4 


Prot. firma 


A. Nattel, Dietłowska 50 


(R P. T. Dostalralorów 


Morele w 5 Eg puszkach, szpinak 
w 3 kg puszk kach, groszek zielony 
1 kg i4 kg puszkach, pomidory, 
ekstrakt, prawdziwe włoskie morele 
suszone w skrzynkachpo 12 kg, śliw- 
ki kalfornijskie. Kouiak Schlosser 
Germain, Camis i Stock. Gróf Ke- 
glevich. Sardynki i korki Warha- 
nek, wszystkie towary i w więk- 
szych ilościach na składzie. Ceny 


przystępne. 221115 
Bu i urządzenia sklepowe, 
8 a oraz biurko am8ry- 


kańskio i kasę National. e la 


ul. Lubicz 5. 2226 1 
komity śro- 
Herkules Kola Też dladdłabi0 
nych i rekonwalescentów w Agen- 
cyi handl., Kraków, Podzamcze 20. 
2227 1 8 


wista zap. 20 p. obr. kraj., | — 


NA POST | 


Łosoś wędzony, 
Węgorz marynowany, 
Śledzie w galarecie, 
zwijane, 
bałtyckie, 
marynowane 


n 
» 
» 


i inne konserwy rybne 
w najlepszych gatunkach 
połeca i! 


I Wiech. Olszowski | 


| kków, Noty Rynek | 


3 | Szczepańska 5, 


"TOLEBO 0 — 


4 g 
Obrazy 
pierwszorzędnych malarzy do sprze- 
dania. Orlądać można od 2—3, ul. 
Karmelicka 35, IL p., drzwi na lewo. 

2207 23 


KIIKOGZIESIĄĆ 


lamp gazowych i elektrycznych 


oraz większa ilość kuchenek 
gazowych — tanio sprzedaje 


Ch. Gym, Kidków, Dietla 55. 


PADZZTOWOWOW ME" 


adresów. 7 72198 2 8 — 
Adm Szozepanowski, 
ogrodnik ze Świrza, 0- 
beenie w Wiedniu, XI., Krause- 
gasse Nr 2a, poszukuje swej 
żony Rozalii Szczeganoów= 
skiej ze Szczawnickich 
z ośmiorgiem dzieci i syna 
Stanisława, jedn. ochot. ze 
Lwowa, 30 p. p, i Razimie- 
tza; przy konnych Legionach, 
Proszę znajomych o doniesie- 
nie mi o nich. Szukam posady 
ogrodnika. 2204 


re. Antoni Erandys, 

Kraków, ul. Kochanowskie- 
go 16, prosi znajomych o po- 
danie adresu lub jakiejkol- 
kolwiek wiadomości o rodzi- 
nie dana Kantego Bran- 
fGysa z Jasła. W 2127 


joozowski Maryan ze Sta- 
nisiawowa ' poszukuje ro- 
dziców, krewnych i znajomych. 
Kraków, Groble 7, z listami 
p. Mrozowej. t- 1974 


m. Kuśnierz, Lass- 
» nitzhóhe b. Graz, poste 
restante, poszukuje żony Ma- 
Sanii ze synkiem Michałem 
"Tarnopola. 2155 


55 Łomysz, naucz. I- 
R. Nr 9, Proviant-Train, 
Feldpost 110, poszukuje swej 
żony Michaliny Łomyszo- 
wej, która w pierwszych 
dniach września 1914 r. zo- 
stała się z 3 drobnych dzia- 


tek w Lolinie (pow. Dolina). 
2174 


ózef Kozik, k. k. Land.- 

lnf-Reg. 32, Rekonvale- 
scenten Abt., Hof in Mähren, 
poszukuje ojca Stanisława 
wachyma i matki Franci- 
szki Jachym z Lipin, po- 
wiat Pilzno. 2173 


eodor Gurski, Reserve- 
spital Nr 2, Albretchts- 
kaserne, Abt. Il, E TP. 72, 
Wien, 11/8, poszukuje żony 
Maryi z dziećmi, krewnych 


i znajomych. 2180 
azimiorz  Kwieciiski 
poszukuje siostry swej 


Maryi Brogowskiej, jej 
męża i dzieci z Bohorodezan. 
Ktoby znał miejsce ich poby- 


Maryi $Szwandrowicz, |tu, raczy łaskawie przesłać 


którzy w październiku 1914 | wiadomość pod adresem: Jan 


prawdopodobnie wyjechali ze 
służbą ROJA z Jarosławia, 


dwiga Kwiecińska, Kra- 
ków, "PRZE A I, oficyny. 
883_6 


Z drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 1. 


Kurie kamieniczkę zaraz, gotówka 
50.000 kor. Mam na mniejsze 
i większe kamienice reflektantów. 
J. Ropski, główne biuro w Krako- 
wie, Szewska 5, kono. przez c. k. 
Namiestnictwo, poleca wielki dział 
spedycyjny własnemi c. k. patent. 
wozami meblowemi koleją i okrę- 
tem. Suche składy do przechowania 
mebli. Wielki dział wynajmn mie- 
szkań i t. d. Wielki dział informa- 
cyjny dla handlu. Wielki dział pla- 
katowania afiszy, 850 tablic, Wiel- 
ki dział kupna i sprzedaży kamie- 
nic, parcel, majątków. Przyjmuje 
administracye kamienic. 2097 3 5 


Liolicgo montera ślusarza 


do natychmiastowego objęcia ob- 
sługi motora poszukuje Biuro fa- 
bryki gipsu Długa 32. 2185 3 3 


ppiema 


w Mszanie Polnej poszukuje 
asystenta farmącyi, ewentualnie 
aspiranta w 3-cim roku, 

2199 2 4 


instalacye 


gazowe, wodociągowe i dzwonków 

elektr. Zgłoszenia w składzie lamp 

Ch. Dyma, Kraków Dietlowska 56. 
2209 2 3 


Rolnik 
zupełnie. wolny od wojska, lat 43, 
zdrowy i chętny do pracy, przyjmie 
jakąkolwiek posadę przy gospodar- 
stwie w każdej chwili. Kudliński, 
Zakopane, ul. Kościeliska 77, 

2150 3 3 


liota pomotnik 


handlowy, z działa korzenno-śnia- 

daniowego i drogueryi, wolny od 

wojska, poszukuje jakiego zajęcia. 

Zgłoszenia: Wilhelm Sarkady, Wie- 

deń, XVI. Grundstoingasse 36/11 25, 
2165 3 8 


Tomasyny 


wysokoprocentowej kilkanaście wa- 
gonów ma do zbycia w Oświęcimie 
Bank rolniczy ze Lwowa. Oferty 
przesyła na Żądanie dyrektor Jan 
Mikuszewski w Zakopanem, Żywe 
czańskie, 2166 3 5 


Potrzebna panna 


do dziecka półtoraletniego ze 
szkołą freblowską, oraz do- 
brem szyciem. — Wiadomość: 
J. Michalik, Floryańska 45, 
U p. 2120 4 6 


'PROWIANTY | 


niżej cen maksymalnych sprzedaje 
J. Schmalzbach, woj. jaj 4, 
2002 8 16 


REFOKMA 


= ATC", 


Zanim się kto wda z zagranicznemi | „Towarzystw ami patenty 
spieniężającemi*, niech zażąda wyjaśnienia i pouczenia od inży= 
niora M, Geibhausa, zaprzys. rzecznika patentów, Wie- 
deń, Vl, Mariahiiferstr. 37. 40 110 


ditaa Radołowicz 


ze LWOWA 
poszakuje żony, dzieci i rodziny. Pozdrawiam wszestkich tą 
drogą i donoszę, że jestem zdrów zupełnie. Znajomych, któ- 
rym los lub adres mej rodziny znany, proszę 0 podanie 
wiadomości. Listy adresować proszę do Administracyi „No- 


255 1 8 


wej Reformy", Kraków. 


Restauracya W Hotelu Karadowy 


Kraków, ul. Poselska |. 22 


poleca: śmiadania, chiady, 


Ekolacye à la carte i w abo- 


namencie. — Przekąski zimne i ciepie. — Piwo pil- 


zmęńskie marki B, B. 


2146 3 3 


Stara porcelana 


sztychy, meble i biżuterya damska tanio do nabycia. 


Hala aukcyjna, Paiac Spis. 


2108 3 3 


Bo wynajęcia 
zaraz %2 pokoje, kuchnia i pokój, 
kuchnia. nowoczesne wygody, elek- 
tryka, Półwsie Zwierzyniec, Lele- 
wela 5. 2122 8 8 


„Notaryusz w Skawinie 


; prosi spadkobierców zmarłego przed 


około czteroma laty w Stryju ©. K. 
nadinżyniera Franciszka Piszezka, 
aby we własnym interesie podali 
swe adresy. 2180 4 8 


Szofer 


poszukuje posady. Zyłoszenia pod 
J. M. 47 Go Adm, N, Reformy. 
2124 2 2 


Pąstomałyki w zakresie szkól 
średn. udziela słuch. fil. Zbio- 
TOWO przygotowanie do egzam. 20 
kor. od osoby miesięcznie. Zgłosze- 
nia: „R. D. 25% Biuro dzienników 
213688 


a LA 
Niańka 
inteligentna potrzebna. Zgłosze- 
nia: Siemiradzkiego 23, H pọ Ra- 

ozyńska, "2148 38 


Pyma 


jednego Tub. dwóch, zdolnego do 

wszelkich robót rymarskich, przyj- 

mie na stało z dobrą zapłatą za- 

kład rymavsko-siodlarski Maurycego 

Leitnera, Kraków, ul. Basztowa 18. 
207855 


Poszukuję wdowy 
bezdzietnej, emerytki lub energi- 
cznej panny do lat 35, z małym 
kapitałem,=colom wspólnego pro- 

wadzenie sklepu korzennego, trafi- 

ki i t. p. Pierwszeństwo mają o- 

boznane z handlem. Zgłoszenia tyl- 

ko listowne przyjmuje R. Niżyń- 

ski, Kraków, ulica Garbarska 22. 
2050 2 2 


gubiono zegarek gazawsEi 
na rękę, z przerwanym rzemy- 
czkiem, Łaskąwy znalazca otrzyma 
stosowną nagrodę. Wolska 8, I p. 
2206 2 2 


Howy kurs 
języka niemiacziego 
5 R miesigeznie. — Także 
można uczyć się osobno. — 
Zgłoszenia przyjmuje od godz. 
12—2 po poł. Szkoła języka 
niemieckiego i polskiego" w 
Pradze, IT., Skolska ul. Nr 28, 
II piętro, w oficynie. 1977 4 4 


pana realność najmniej o 4 
pok. na przedm. Krakowa, ku- 
pię zaraz za dopł, 3.000 K. Zgło- 
szenia przyjm. z grzeczn. prof, "St. 
Zaleski, Batorego 1. 2026 3 8 


Kupie 
każdą ilość moczowych wiśni hiszpań- 
skich. Zgłoszenia listowne do Adm. 
N. Reformy pod „Wiśnie*, 

2212 2 3 


Pa NAiĘjSZYCH conati 


kupuję ubrania używane męskie, 
damskie i t. p. Korespondentka wy- 
starcza. M. Schwarz, ul. Józefa 1 


1216 16 20 
Przy ul. Zwierz 
Do wynajęgia, niżżniej 11 aa 
do wynajęcia różno mieszkania 
i sklepy. Instal. elektr. 2014 2 4 


WSZSIMIS MAETAWY 
okularów i ewikierów, wstawianie 
szkieł i t. p. wykonuje najstaranniej 
tanio i szybko KŁ NAZMETZ, 
optyk i meckzmik w tirakowie, 
ui. Karmelicka 25. 9650 10 10 


Ryby na Posi 


marynowane, w galarecie i wędzone, oraz śledzie wszelkiego 
rodzaju nadeszły w wielkiej ilości do handlu 


L. SYKUTE 


1695 


Kraków, Szewska fa 24. 


EGO 


6 10 


L. 151, 


2167 2 


Wydział Rady powiatowej w Nowym Targu ogłasza 
konkurs na tymczasowe posady lekarzy ckręgowych 
w Krościenku i Poroninie z płacą i ryczałtem na objazdy 


po 150 koron miesięcznie. = 


Wymogi od kandydatów, jak i obowiązki lekarza okrę- 
gowego, są określone ustawą z 2 lutego 1891 Nr 17 Dz. u. kr. 

Podania z dołączeniem świadectw o powyższe posady 
należy wnosić do Wydziała powiatowego w Nowym Targu 
w terminie do dnia 34 marca 1915. 


Wydział powiatowy w Nowym Targu. 


Sekretarz w z.: 
Plinkiawicz, 


Prezes: 
Dr Chramiec: 


| Zastępców 


którzy stale odwie 
i na prowincyj, 


mężczyzn i pań, pozostający 
kach z urzędami, bankami lub innemi kcłami 
miejskiej jak wiejskiej, poszukuje oficyalne 
opieki wojennej, celem zbytu jedynej nowości. 


dzają wykwintne handle wa Wiedniu 


ch w StoSuu- 
ludności tak 
przeds' ębiorstwo 
ażdy han- 


dlowiec, prywatny, Czy to mieszczanin czy wieśniak, jest 
kupującym, można więc łatwo mieć wysoki zarobek ubo- 


czny, ewen 


uczciwe, obrotne, posiadające stosu 


z kaucyą, które mogłyby się 
cyami. 


tualnie wyłączny. Reflektuje Się tylko na osoby 


nki, ewentualnie talsje 


wykazać najlepszemi referen- 


Zgłoszenia mężczyzn i pań 28 wszysikich miejscowo- 


ści Austryi pod „Kriegstirserge” przyjmuje Annoncen- 


Expedition Eduard Brauo, Wiedeń, L, 5 


trobelgasse 2, 2230 


przy ul. 


3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, z oświetleniem ele- 


x ktrycznem, na parterze; 
3 pokoje, kuchnia, 
elektr., na In piętrze. 


przedpokój, łazienka, 


z oświetleniem 
1238 22 0 


1 pokój. kuch nia i przedpokój na I, II i IU piętrze. 
Oddzielne biir e DIE PAIRKA | E T AOS, Na + NI na IV „piętrze. 


Niedziela 14 M arca 1915 


au) PR FRA Z ETA g 
LA ADRYATYKU 
F 8 4 PR HE 
Ed BŻ= $ A aB8Z4 i| 
jest przewykamam winem dosorowem. 


PERLA ABRYATYKU 
polecaną bywa jako wino wzma- 
cniające i chętniej używaną, o, 
aniżeli inne wina stołowe. 


| PERŁA ABRYATYKU 
E jest najlepszą marką dalmatyń- 

skiego czerwonego wina desero- 

wego, a ponieważ nie jest ona 

droższą 0d innych podobnie nazy- 

wanych win deserowych, przeto 

należy bacznie uważać na nazwę 


pd, 


i na markę ochronną „Merkur“. s 

E 22 n 3 ca J: 
PEREA ADRYATYKU # 
podlega stałej kontroli Zakładu gł 
rozpoznawczego Gremium Apte- A 

karzy w Wiedniu, IX, gdzie ** ‘ĝi 

każdy może polecić bezpłatnie zaj 


zbadanie jej prawdziwości. 


PEBŁA ADRYATYKU 


jest do nabycia tylko w oryginal- 
nych fiaszkacn w iepszych han- 
dlach daiikatesów i win, tudzież 
w restauracyach i drogueryach. 


e 


kolo 


Hurtowna sprzedaż 2950 


W. Bergal, c, K, Best, nadworny, Wiedeń, XIXI 


Fisharmonia amery. 9 3 relgsir, 


2 pianina firm: Gebr, Siingl i Albert, fortepian firmy Petrof, różno 


meble nowe, używ., artyst., stylowo biblioteki, biura, obrazy i wieła 
przędmiotów dekor, także i pojedynczych sprzętów po cenach przy- 
„ Btępnych sprzedam 22 3 7 


M. Feleszmieka, uł. M. Telesznieka, ul. Floryańska i. 49, I p. 


„GE 


NA POSTI 


Nadeszłio świeżo znane z swej dobroci i wybornego smaku 
Czysio raślinne masio ddeserewa „Giewira” 
zastępujące pod każdym względem masło naturalne, 


„tewira” nadaje się do wszełkiego rodzaju potraw i pie- 
czyw i smakuje dobrze z bułką lub chlebem. 


Bostać meżna wszędzie, 2181 2 


Generalny ZCZKA na Galicyę i Bukowinę 


Ełizsz Relch, Rraków, Karmelicka Re. 


Wazne dla Rólników. 


Fobrgka produkiów chemicznych 


„LOBAN” 


Towarzystwa ukcyjne w Podgórzu koło Krakowa 


zawiadamia, że z dniea 8 marca b. r. KE wd dostawę 


TOMASYŁ 


-Ji Buperiostatów szit 1290 TOUZEJU, 
najlepszej jakości. 


Obliczenie następuje na podstawie analiz kra- 


jowych stacyj doświadczalnych chemiczno-rol- 
niczych. 


5 


dE 


Baszność: 


2130 2 6 


owocowa, Morelowa, aprykozowa, oraz powidła śliwkowe 


K odpowiednich naczyniach, nadają się do dłuższego prze- 
chowania. Nabyć je można tylko w sklepie. 


BRACI ROLNICRICE 


Rynek sł, róg Siennej  su160 
i w aalt Vil., Beukaugasse Gi. 


kład, 
Wiasiy wyrób wszelkich nieprzema” 
kalnych płaszczy dla csćb wsjskowych 
2288 


i cywilnych. 


Heinrich Löwy eż bruder 


Wiedeń, I, Franz Joscfszai 27, 


otrzyma każdy na ubranie męskie elegancki materyal albo na kostynm 
damski materyę, lub też dobry matexyał półjedwabny na 2 bluzki, 
albo garnitur w kolorze bordo lub zielonym, t. zn. kapę na stół i na 
2 bżka, jeśli zamówi tylko jeden pakiet zawierający 30 m resztek 
moich dobrych wyrobów domowych tylko za 23 K, t. j.: perkali do pra, 
nia na suknie, jedwabi do prania na bluzki i sukienki dla dzieci 
angielskich zefirów, oksfortu na kosznio, druków niebieskich, białej 
weby i t. d. Kto zrobi próbne zamówienie, będzie zdumiony, jak każdy. 
kto dotychczas już zamówił, 1811 3 10 


Wyroby lniane, wełniane i bawełniane 


Leoun Strass, Nachod Nr 3 (Czechy). 
Rządca drukarni L. K. yorga Wo od. ON e aE a 


